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Listy Genewskie

0 f t f l F l
Przygodnego  o b se rw a to ra  genew sk ich  

d e b a t  m us dziwne dwoistość nastrojów, 
ja k ie  w drażają  sie rów nocześn ie  w tym 
sam ym  gm achu i w obec tego sam ego p ro ­
blem u. Oficjalnie z try b u n y  mówców pa- 

‘ d a ja  do zgromadzonych k ilkuse t  d e leg a ­
tów państw  s l o w  uznania  dla „wicTkiugo 
p r o je k tu ” p. B r ia n d a  (k tó re m u  jnzed s ta -  
wiciel Szwajcaiji  p. Motta stowarni Tacyta 
zapew ni! zgóry n ieśm ie r te lność ) ,  o raz  wy­
razy  gorącej sym patji  d la  sam ego inicja­
tora Federac ji  E u ro p e jsk ie j ;  naw et pan  
H e n d e rso n  poświecił propozycji f ran cu ­
sk ie j  k ilka , chłodnych zresztą, kom plim en- 
tów, naw et p. A p p o m i  en tuz jazm ując  sie 
a n g ie l s k im i  żądan iem  na tychm iastow ego 
i powszeedmego rozb ro jen ia ,  udzielił  t ro ­
chę  m eisca  w  swej długiej mowie wywo­
dom  p. B r ian d a ;  co w ięcej: także  p. Zau- 
n iu s  z K ow na dał do zrozum ienia , że
0 ile . .n iep raw ny  stan rzeczy” w W ileń ­
szczyźnie zostanie usunię ty ,  to Litwa p rzy ­
czyni sie do konsolidacji pokoju, za jaka 
uw aża s lw orzen ie  P an eu ro p y .  Tak mówi 
sie z o w e j  trybuny  B atim ent E tectorai,  
nad  k tó ra  pan u je  rdesam ow ite  oblicze p a ­
na  Titulcsco, napót mongolskie  i t rochę 
infantylno. ‘

R ów nocześnie  zaś w ku lo a rach  i w sali 
d z ie n n ik a r sk ie j  każdy-, kogo zapytać, wy­
raża  sie o „ idei eui op e jsk ie j” ze s k ra jn ą  
n iew ia rą .  Słyszę zdanie , żc „p. B r ian d  po­
t rzeb u je  gw ałtow nie  su k cesu  w G enew ie  
d la  u trzvm ania  swej pozycji w P a la is  Bour- 
bon w P a ry ż u ” . Inny  ko m en ta to r  w sk a ­
zu je  na  zupełną  p u s tk ę  ośw iadczenia  p. 
B rianda , k tó re  obraca ło  sie w samych 
ogóln ikach , zrecznic  zresz tą  ułożonych
1 z w dzięk iem  w ypow iedzianych. In n y  mój 
rozm ów ca k ładzie  nacisk  n a  niowe p. H e n ­
de rso n a ,  k tó ry  swem  żądan iem  zwołania 
konferenc ji  rozbi ojeniow ej już na  rok  n a ­
s tęp n y  usuną) zupe łn ie  sp raw ę  F ed erac j i  
E u ro p e jsk ie j  z po rządku  dz iennego  dys­
k u s j i  m iędzynarodow ej w czasie  n a jb l iż ­
szymi. Mam w rażen ie ,  że ten sceptycyzm 
ku lca ró w , w ybitn ie  podsycany naw et p rzez  
u rz ę d n ik ó w  S e k re ta r ia tu  Lig ', ma źródło  
w  n iepow odzen iach , z jakiem ! spo tka ły  sie 

■w ro k u  u biegłem wszystkie  trzy m iędzy­
na ro d o w e  konferenc je ,  zwo}ane p rzez  Li- 

'gę. A przy tern czuje się powszechnie , że 
a p a ra t  L igi p racu je  coraz wolnie j i coraz 
b a rd z ie j  — w próżni. R aporty ,  o b rad y  e k s ­
p e r tó w , niezliczone kom is je  doradcze, m o ­
de le  konw encyj mienzymarodowych i w r e ­
szcie mowy, m ow y bez  końca  — to w szyst­

k o  znużyło już  i znudziło  gruntów n ’e lu ­
dzi, k tó rzy  p ra g n ą  widzieć do tyka lne  — 

!ż e  się tak  w yrażę  — efek ty  pracy. E fek ­
tów  tych n ie  widać, bo choć one nawrnt sa, 
to  w yraża ją  sie n ie  tyle  w. ra ty fikow anych 

.konw encjach  i załatw ionych za targach , ile 
|W tern zbliżeniu  narodów', • k tó re  jest n a ­
s tęps tw em  is tn ien m  i d z ia łan ia  Ligi od 
la t  11-tu, a le  k tó rego  ..zobaczyć” oczyma 
hzycznem i n ie  można. T en  n as tró j  rozcza­
row an ia ,  otaczający sale ob rad ,  ę tw arza  
d la  om aw ianych  tam  projektów ' a tm osferę  
ba rdzo  n iepom yślną .

P isa łe m  o . .projekcie  B r ia n d a ” — ale 
czyż taki p ro je k t  is tn ie je?  F ra n c u s k i  m i­
n is te r  w spom niał o „ lien  fe d e ra i” , o więzi 
fede ra lne j ,  jak ą  w in n a  złączyć się E uropa ,  
a le  ani c h a ra k te ru  tei więzi nie o k reś l i ł  

drogi, k tó ra  J o  F ed e rac j i  p row adzi, 
nie w skazał.  Na tak ą  ogólną „collaboration. 
e u r e p e e n n e ”, o k tó re j  n iew iadom o nawet, 

|CZJ' b ę d z P  m ia ła  jak iś  sta ły  organ  i w spół- 
fiy statut, łatwo jes t  s ie  'godzić. Gdy jed ­

n a k  przy jdzie do szczegółów', to prob lem  
Supełka  iia t ru d n o śc i  n ie  do zwalczenia, 

djjmjsynik zagran icznej polityki szw ajcar­
sk ie j ,  p. Motta, p rag n ąc  idei d . B r ia n d a  dać 
“kt.eś ciało, cb"ćbv a s tra ln e ,  zaryzykował 

•Propozycję, by F e d e r a cia  bvła raczej po ­
e ty k a  i nas taw ien iem  duchowern (e ta t  
a ^ p r i t ) ,  a  m e o rgan izm em . Nie pow inna

mieć zatem  osobnego S e k re ta r ia tu  - -  wy­
starczy jej a p a ra t  wykonawczy Ligi — 
a tylko europejscy' członkowie Ligi tw o­
rzyliby' d la  sp ra w  swego k o n ty n en tu  osob­
n ą  kom isje , a w ięc jakby  sekcje  e u ro p e j ­
ską  Ligi. Z miejsca je d n a k  myśl tę o d ­
rzucił poseł g reck i  w P a ry żu  p. P o lios ,  
k tó ry  okaza ł sie zw olenn ik iem  isto tnej fe ­
deracji  (cytował przy tern w’zory Stanów' 
Z jcdnorzonueh  i Szwajcarii) .  Co do  z a k re ­
su  działalności p rzyszłej F ed e rac j i  p a n ą ją  
jeszcze w iększe  rozbieżności poglądów'. 
P. B riand  pom inął tę sp raw ę  m ilczeniem 
i d la tego mow'ę jegc ok lask iw ać  mogło ca­
le Z g rom adzen ie ;  zawsze k o n k re tn y  p an  
Motta zaliczył do „ sp raw  europejskich* 
kw:estje  kolcjow'0 , paszportow a, k o m u n i­
kacje  w odną, sam ochodow ą, pow ie trzna  
i t. p., p. P o h t is  powiększył ten  z ak re s
0 s t r a w y  imigracji, cel, t rak to w an ia  cu­
dzoziemców, racjonalizacji p rodukc ji ;  ale 
dzisiaj s tanął na  try b u n ie  d e lega t  wioski, 
znakom ity  p raw nik , p. Scialoja, i o św iad ­
czył, że orzyszła kom isja  studjów, k tó rą  
pow'ola do życia ' ohecne  Z grom adzen ie ,  
zająć sie n a ip ie rw  m usi o k re ś len iem  te ­
go, c o  n a l e ż y  r o z u m i e ć  p r z e z  
„ F  u  r  o p  ę “ („rzocz to t rudn ie jsza ,  niż 
w ydaje  s ię  na  p ie rw szy  rzu t  o k a ” w'obęc 
tego, że F ra n c ja  i W ie lk a  B ry tan ia  posm- 
daja  o g rom ne  te ry to r ia  zam o rsk ie )  , s p r e ­
cyzowaniem  p rob lem ów  spec ja ln ie  e u ro ­
pejskich, k tó rem i za jm ow ałaby  sie P rzy­
szła F ed e rac ja .  T ak  np. żegluge p ow ie trz ­
ną  za l icza’ p. Scialoja do p ro b lem ó w  nie  
e u rope jsk ich ,  a le  światowych, należących 
do  kom petencji  Ligi.

P. Scialoja postaw ił sp raw ę  na  g ru n ­
cie całk iem  praktycznymi. W sk a z a ł  na 
trudności,  jakie  staw ia  m enta lność  ludów 
e u ro p e jsk ich  na d rodze  do Unji  E u ro p e j ­
skiej, trudności tak  w ielk ie , że „na leżało­
by w nioskow ać, iż usuw ają  w sze lką  moż- 
liwość, a naw e t  nadzie ję ,  dojścia do k o n ­
k re tn eg o  re z u l ta tu ” . To, co te ra z  się w L i­
dze robi, to za ledw ie  początek  d ługiego 
procesu. U nia  E u ro n o tsk a  lo d z ie  w ytw o­
rem  bardzo  d ług ie j ewolucji h isto rycznej;  
to znaczy, że obecnie  — i w ciągu la t  jesz­
cze w ie lu  —  n ie  zdoiam y dojść do tych 
wyników, k tó re  n ie k tó re  śm ia łe  głowy 
nazywają F ed e rac ją .  P o  m ow ie  p. Scialoji 
p a p ie ry  F e d e ra c j i  spad ły  n a  giełdzie  pc 
litycznej do m in im um  i n ie  podn ies ie  ich 
na p e w n o  zapow iedz iana  na ju tro  p ro p a ­
gandow a konferenc ja  p ra so w a  p. Couden- 
hove-C alerg i 'ego . Z tegorocznego  Assem- 
b lee  wyjdzie k o m ite t  studiów', k t ó r y . na 
przyszły  rok p rzedstaw i jak ieś  m em oran  
dum, poczem  Z grom adzen ie  p rzeprow adzi  
jeszcze jed n ą  dy sk u s ję  ogólną, jak  tego 
roczna, i — znowu w yb ierze  ja k ą ś  korni 
sję. Młyny Ligi inielą ba rdzo  powoli, 
a w sprawne, k tó ra  nap o ty k a  n a  opór 
choćby jed n eg o  m ocarstw a (w  tym w ypad­
ku  Anglji i W łoch), m łyny te m ie lą  jeśli 
n ie  na wieczność.-, to n a  stulecia. To zna­
czy, że topią sp ra w ę  w odraczan iach
1 w' kom ite tach  studjów'.

Kończąc tę  p ie rw sza  ko re sp o n d en c ję  
z Genewy, dodam  jeszcze, że także  p. Cur- 
t iu s  nałożył w  dzisie jszej mowie tłumiki 
n a  sw° sym patję  do  F ederac ji .  P ra w d a ,  że 
o rew izji  g ran ic  n ie  w spom nia ł,  a p os tu ­
lat ro zb ro jen iow y  pow tórzy ł w s ło d ach  
dość u m ia rk o w an y ch  (podobn ie ,  jak  i żą­
d an ie  dyskusji  nad p ro c e d u rą  m nie jszo­
ściowa), ale także  o sam ym  pro jekc ie  
B r ian d a  mówił k ró tk o  i bez  zapału . Można 
w tern widzieć w pływ  wyborów' do parla- 
m< ntu  n iem ieck iego , a le  m ożna  także 
przypuszczać,- że_ ró w n ież  p. C u r t iu s  t ra  le­
luje F ed e ra c je  ja k o  sp ra w ę  d ługie j ew o­
lucji dziejowej, a n ie  jak o  p ro b lem  a k tu a l ­
n ie  polityczny. P o d k re ś l ić  t rzeb a ,  że n ie ­
miecki m in is te r  dz iedz inę  ko llaborae ji  lu­
dów eu ro p e jsk ich  w idzi g łów nie n a  t e r e ­
n ie  gospodarczym . Mowa p. C u r t iu sa  mo-

Odpowiedi na ostrzeżenie.
O d n ośn ie  d o  ostrzeżen ia  p. Józefo Lelka 

za m ieszczo n eg o  w d n iu  17. IX. br. s tw ier ­
dzam . że w sp o m n ia n y  tam że weksef z pod­
pisami pj), M. Gawiaka i A. Lelka n an y łem  
w sp o só b  p r a w id ło w y  i  za trzy m u ję  ta k o ­
w y  az d o  za p ła ty  n a leżn ej m i od  p. Jó­
zefa Lelka su m y  przez n iego  p isem n ie  
uznanej.

P o w y ż sz e  o strzeżen ie  b y ło  n ied o łężn ą  
próbą presji z p o w o d u  k tórej p o c ią g n ę  
autora do o d p o w ied z ia ln o śc i.

Grzegorz Rosiewicz

!fcw[ P tc h rk o w s k i  ranny w katastrofie 
sam ochodow ej.

Warszawa, 18. 0. (Telef. wl.) Wojewoda 
K ie le ck i p. Paciorkowski, jadąc-samochodem n a '  
terenie swego województwa spowodował wypa­
dek, . skutkiem którego samochód wpadł- do 
rowu. P. Paciorkowski przygnieciony kierow­
nicą doznał złamania dwu żeber. Przewieziono 
go ao  pałacu hr. Tarnowskich, gdzie udzielono 
mu pierwszej pomocy. Lekarze przypuszczają, 
iż za jaicieś dwa tygodnie p. Faciorkow’ski bę­
dzie mógł powrócić do pracy.
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Znamię ind ywidnalnej 
artystycznej twórczości

Zukład buDOwy 
organaw

BRACIA R f f l
K arniów ,

C zech osłow acja . 

ZaŁ r. 1873.

Dotąd dostarczono

2.425 organów

m . l. k ilkaset n Polsce
Jak Jan ó w  - O ieszow ieo p /K atow icam i 35 gfn 
3 m a n u a ły , Ł ódź 60 gl., B m a n .. W a rsza w a , 

K rak ó w , Lwów. P oznań , L ub lin  iłd . 
Organy RIEG ER A tłyn̂  nie tyłka 

w Polsce lecz aa caty ćwtat, i

B pos. Kosmowska skazana na S miesięcy
Lublin. (PA T ) O godzinie 2.30 w nocy 

(t. zn. w e czw artek) sąd wydal wyrów, 
mocą którego Irenę Kosm owską uznano 
winną przestępstw a, zarzucanego jei w ak­
cie oskarżenia z art. 154 cz. II. i skazano  
na karę 6 m iesięcy w ięzien ia . Prokurator 
i obrona założyli apelację. s

Warszawa. 18 września. (Tel. wl.j W cza­
sie rozprawy obrońcy ciowcdziłi w przemówi0- 
niac-h. że oskarżonej nie można podkuwać za­
miaru obrażenia rządu państwa pilskiego,, sko­
ro przez kilkadziesiąt lat swego życia praco­
wała z nsjwiększpm poświęceniem najpierw dla 
odzyskania niepodległości, a potem dla jej 
wzmocnienia. Wyrażenia, których oskarżona 
użyła mogą być traktowane jedynie jako od­
czucie naszej polskiej rzeczywistości. Obrońcy 
domagali się również, aby na wypadek zasą­

dzenia p. Kosmowskiej zos-ula zwolniona za 
kaucją i przypomniał,  że sąd warszawski zwol­
nił za Kaucją 1000 zł. komunistę, sKazenego 
na 4 lata więzienia. Mimo to sąd odrzucił wnio. 
sek obrony o zniesienie aresztu prewencyjne­
go i wypuszczenie zasądzonej za kaucją. Od­
rzucenie togo -wniosku, podobnie jak wyrok, 
wywarły na sali sądowej b3rdzo silne wraie- 
m». W  motywach wyroku sąd podkreślił, że 
nazwanie marsz. Piłsudskiego „obłąkańcem” , 
a rządów jego rządami „obląkańczemi” musi 
być traktowane jako ciężka obraza całego rzą­
du. P. Kosmowska przyjęła wyrok z zupełnym 
spokojem, matka jej staruszka natomiast zasła. 
bła. O g. 3.10 w nocy odwieziono p. Kosmow­
ską do więzienia. Podobno p. Kosmowska ma 
być przewieziona do Warszawy.

f

Już 10 dni w wćęzieu'u.
Warszawa, 18 września. (Tel. wł.) Z Brześcia tytoniu ani napieresów Baszta w Brześciu by­

ła podobno gruntownie wyremontowana j e l ­
cze przed miesiącem. Działo się to  na specjalny 
rozkaz władz wyższych. Remont prowadzono 
bardzo pospiesznie i •.

, ukończono na parę dni

p r z e d  przewiezieniem b. posłów. A r e c r  owan! 
przebywają w wiezieniu już 9 dni.

Władze prokuratorskie, jak  wiadom o.'j iz-  
dnem słowem nie zdradziły się, kioay -nzipra- 
wa może nastąpić.

nad Bugiem dochodzą nowe szczegóły o życiu 
uwiezionych tam b. postów. Cele, w których 
siedzą, posłowie pojedynczo, liczą po 3 m. dłu­
gości i 2 szerokości- W  każdej znajduje się 
żelazn° łóżko z siennikiem jedno krzesełko 
i mały stół, przy którym nie można pracować. 
Żywność przynoszą lo  cel oficerowie, „straż 
pełnią żohrerzp 9 p. saperów. Przez jedną go. 
ózi-ię codziennie więźniowie odbywają spacer, 
w czasie którego nie wolno im z nikim roz­
mawiać ani porozumiewać się między sobą. 
K ażdy więzień strzeżony jest wówczas przez 
osobnego strażnika. W baszcie ani na Space­
rze

palić nie wolno, 
zresztą na terenie twierdzy nie można dostać

g łąby  wywołać p ew n e  zadowolenie, gcłyby 
nie  to, że s łuchało  się jej jakc p izysło- 
•wiowej mowy łabędzie j.  Poza  e leganck im  
m łodym  brune tem , czytającym gładko  
i szybko  swój' n iem ieck i d i s c o u r  s, | 
s ta ła  już sy lw etka  n iedz ie lnego  zw ycięzcy,1 
H it le ra .  .

G e n e w a ,  16 w rześn ia  1930. ax.

Głód #  czerw onym  „ r a i u \
M i ę s o  n a  k a r t k i .  :

Moskwa. (PAT). Począwszy od dnia 19 bm 
mięso ma być wydawane w. Moskwie tylko ro­
botnikom i dzieciom na podstawie kuponu Nr. 
7. Wydawanie mięsa odbywać się bedzie w skl 
pach rozdzielczych o zamkniętym charakterze.

! PIJANI SZOFERZY

Moskwa (PAT). Liczba kTa-^-of  ulicznych 
w Moskwie wzrosła w por » rokiem
ubiegłym c 300%. W praewamu-j 
pndków przyczyną katastrof a y  u, 
stan szoferów.

tokiem 
■w i wy- 
' r-.-ężwy
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§  c z c ił  p iszą  in n i? .
*
Żydzi winni zniżki złotego.

„C zas"  zan iepokoi!  się pew na ,  z resz tą  
n iezn aczn ą  n a raz ić ,  zniżka złotego w  sto­
s u n k u  do do la ra ,  i puściw szy  k i lk a  z a t ru ­
tych s trza ł  w  s tro n ę  opozycji ( jak  gdyby 
to  o n a  w in n a  była zniżce), sam iakf zniżki 
złotego flomaczy

„momentami psychologicznem u. .  Faktem 
jest,  że zarówno z powodu wypadków  za­
granicznych, ja k  i w ydarzeń krajowych, 
w ytw orzył się nastrój niepewności i wy­
czekiwania. Wszelako nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że nio zajdą żadne powi- 

- kłania międzynarodowe czy wewnętrzne 
któreby dały  podstawę do zmiany kursu 
złotego. Jak iko lw iek  kierunek przybierze 
polityka Rzeszy niemieckiej po niedzielnych 
wyborach, wojna z Niemcami —  ani też 
z  Sowietami —• nam nie grozi. To musi się 
powiedzieć szczerze i - wprost.  Również 
w  Polsce nie zajdą żadne komplikacje po­
lityczne, ani gospodarcze. W ybuch rewolu 
cji nam nie grozi. ■ Opozycja silna w sło­
wach swych prowodyrów nie posiada opar­
cia w  masach. Z drugiej zaś s trony rząd 
m a po swojej stronie odpowiednio silną 

■ władzę. Dlatego drobny wzrost kursu do­
la ra  gotówkowego jest  wypływem li tylko 
płonnych obaw, nurtu jących społeczeństwo.
Do pewnego stopnia na zwyżkę dolega go­
tówkowego wpłynęły święta żydowskie, 
k tó re  rozpoczęły się 14 bm„ a  z pewnemu 
przerwami trw ać  będą do 13 października. 
Wiadomo, że w Polsce żydzi są najczyn- 
niejszym elementem gospodarczym i f inan­
sowym. Rok rocznie też  w  okresie wycofy­
wania się ich z obiegu, skutkiem świąt, 
powstaje większe zapotrzebowanie obcych 
walut".
J e s t  to  b a rd zo  w ym ow ne  w yjaśn ien ie .  

Żydzi w in n i  zniżce złotego... T y lko  jeszcze 
o  je d n o  w y ja śn ien ie  p o p ro s im y  o rg an  k o n ­
se rw y :  — żydzi św ię ta  m a ją  co ro k u ;  d la ­
czegóż łydko w  tym r o k u  złoty zaczyna 
sp a d a ć ?

P o za  tem  uw ażam y, że złą p rzysługę  
s an ac j i  od d a je  „C zas“ w ysuw ając  sp raw ę  
zniżki z ło tego już te raz .  J e s t  o na  n iezn acz ­
n a  dotąd . S k u tk ie m  j e d n a k  w a łk o w an ia  
je j  po w sta je  tysiąc k o m e n ta rz y  i szerzy 
się „n as tró j  n iep ew n o śc i1*, co w końcu  
m oże  spow odow ać ca łk iem  n ie p rz e w id z ia ­
n e  p rz e z  „C zas“ skutki. . .  L ep ie j  było ci­
cho  siedzieć, n iż  w yjeżdżać z u s p o k a ja ­
n ie m  opinji, a zwłaszcza ze zw alan iem  w i­
n y  n a  św ię ta  żydow skie!  R ozsądn ie jszym  
już o kaza ł  s ię  „III. K u r je r  Codz.“ zwalając 
w in ę  n a  k ie ro w n icze  czynn ik i  w  b a n k a fh  
państw ow ych .

Sposób przeprowadzania konfiskaty.
W  „L w ow sk im  K u r je rz e  P o ra n n y m "  

zn a jd u jem y  in te re su ją c y  o p is  konfiska ty  
tego  p ism a.

„Pierwsza konfiskata —  pisze organ 
S tronnictwa Narodowego —  nastąpiła o go­
dzinie 5 i pół rano. J a k  dowiedzieliśmy się 
z  przyniesionego do d rukam i z cenzury 
egzemplarza, konfiskacie uległ artykuł na 
stronie 2 giej, oraz rycina na stronie 7-inej...
Po konfiskacie rozpoczęliśmy druk drugie­
go  nakładu. O godz. 9 przychodzi policja 
i  oznajmia, że drugi nak ład  został skonfi­
skowany, a to  dlatgo, iż konfiskacie uległ 
artykuł na stronie 6-tej p. t. „O przygoto­
w yw any zamach stanu?“

Rozpoczynamy druk trzeciego nakładu 
1 o 12-tej godzinie otrzymujemy, zawiado­
mienie, iż konfiskata drugiego nakładu zo­
stała cofnięta, bo ar tyku ł  „O przygotow y­
wany zamach s tanu" konfiskacie nic podle­
ga, że cofnięto zakaz dla poczty co do te ­
go  w ydania  i że m-ożemy skonfiskowane 
wydanie odebrać z policji. Natomiast na­
sze trzecie wydanie ulega konfiskacie, bo 
konfiskata artykułu ze strony 2-giej została 
podtrzymana. W  ten sposób o godz. 1-szej 
w  południe spraw y konfiskat zostały załat­
wione i numer mógł iść na  miasto".
W  tak ich  to w a ru n k a c h  przychodzi 

p raco w ać  dzis ia j  n ieza leżne j  p ra s ie !

Sanacfa chce tylko 300 mandatów.
„Nowy D z ien n ik "  donosi z W arszaw y , 

że s f e ry w ie ro w n ic z e  BB.
„liczą na zdobycie 300 mandatów. Dzisiej­
sza prasa opozycyjna zastanawia się i a n a ­
lizuje tę  wzmiankę, robiąc przytem daleko 
idące kry tyczne uwagi. Zastanawiają się. 
w  jaki sposób RB. dojdzie do aż tak za­
wrotnej cyfry mandatów. Podobno żydow­
ska grupa Jaworskiego jest jeszcze niezdo 
cydowana, w jaki sposób pójść do wybo­
rów. Nawiązała ona wprawdzie kontakt 
z pułk. Sławkiem, ale nie wyklucza możno­
ści szukania na  terenie W arszawy kontaktu  
z Poalej Sjon _ prawicą".
Naszern zdan iem  obliczenia  s a n a c j i - s ą  

zb y t  pesym istyczne . Może bow iem  bard zo  s t  
ła tw o  zdobyć n ie  300, a le  444 m an d a ty ,  tuta'

Pogorszona ustawa o nadużyciach wyborczych.
za „wywarcie 
opuszczono. —

Zamiast „urzędnik" słowo „kto". —  Kary 
„interpretacyjne". — Co zmieniono a co

boro w.
Leży -przed nami . Rozporządzenie Prezy­

denta. Rzeczypospolitej z dnia 12-go września 
1930 r. o karach dla ochrony swobody w ybo­
rów '-. .Ma ono zastąpić ustawę uchwaloną 
przez Sejm w  dniu 12 lu tego iOSO r. Je i t  na 
niej wzorowane, ale w treści różnice są ogro­
mne.

Najważniejszą zmianą jest to, że słowo „u- 
rzędnik" zastąpiono obecnie w wielu miej-cach 
słowem „kto’*. To znaczy, że co dawniej było 
zabronione -urzędnikom, 10 teraz jest, za bron in­
no wszystkim obywatelom.

•Test c h y b a  ja.-uem. że tak i?  rozszerz.cnje 
z a kazu  n:o w y trzy m u je  k ry ty k i .  P rzypuśćm y 
n p„  żc prezesom kominy) w yborczych , p rokura-

wptywu". —  Niebezpieczeństwa 
Policja czuwa nad czystością wy-

klóry w związku ze swoj-m urzędowaniem 
lub też z wyraźnem albo domniemanym po­
wołaniem się na nie, udziela lub obiecuje 
udzielić korzysta majątkowej albo osobistej 
uprawnionemu do glosowania, czy też innej 
osobie.

a) celem wywarcia wpływu na sposób 
głosowania osoby uprawnionej lub celem 
powstrzymania jej od głosowania;

b) celem wywarcia wpływu na zgłasza­
nie kandydatur,  czy też ich zani-chajiip. 
w szczególności ta k ie  na umieszczenie lub
wycofanie podpisu na deklaracjach, doty­
czących zgłoszenia kandydatur*.*
A ja k  jest teraz? Słowo „urzędnik" zastą-

terom. urzędnikom Najw. Izby Kontroli etc. nie pionu siewem ..kto" i zmieniwszy tróehę układ 
wolno organizować wieców i manifestacyj wy- i treść tych artykułów, wydano rozporządzenie 
borczych. czy z tego wynika, że należy tego następujące: 
zabronić wszystkim obywatelom? Każdy wio, 
że urzędnik ma z ty tu łu  swego stanowiska pe­
wno przywileje, ale też jest, w niektórych pra­
wach ograniczony ze względu na konieczność 
zachowania bezstronności w czynnościach wy­
borczych. Przeciętny natomiast obywatel tym 
ograniczeniom podlegać nie powinien.

Tymczasem rozporządzenie z dnia 12 wrze­
śnia uogólnia zakazy.

Np. ustawa sejmowa z dniu .12 lutego m ó­
wiła:

Art. 4. Urzędnik, k tóry w związku ze 
swojem urzędowaniem lub też z wyraźnem 
lub domniema nem powołaniem się na hic, 
używa przemocy., groźby, podstępu l u b ' i n ­
nego niedozwolonego sposobu ceRm:

a) wywarcia wpływu na sposób glosowa­
nia osoby uprawnionej lub celem powstrzy­
mania jej od głosowania;

b) wywarcia wpływu na zgłaszanie kan­
dydatur  albo na ich zaniechanie, w szcze­
gólności także na umieszczenie lub wycofa­
nie podpisów na deklaracjach, dotyczących’ przeciwko temu. by pieniądze 
zgłoszenia k a n d y d a tu r —  u l .g a  karze wię- podczas wyborów- żadnej- roli. 
zienia do lat pięciu.

Art. 5. Tej samej

Art. 4. Kto udziela lub obiecuje udzielić 
korzyści majątkowej lun osobistej uprawnio 
nemu do głosowania lub innej osobie celem 
wywarcia wpływu na sposób glosowania o- 

-soby uprawnionej lub celem powstrzymania 
się od glosowania, 
ulega karze więzienia do lat 3-eiu.

Art. 5. Kto będąc uprawniony do gloso­
wania za, glosowanie w- sposób u m ó w io n y  
lub powstrzymanie się od glosowania przyj­
m uje Iud żąda k o rzy śc i m a ją tk o w ej lub o s o ­
bistej dla siebie lub innej osoby, 
ulega karze więzienia do lat, 5-ciu.

Art, 6. Kto za wywarcie wpływu na spo­
sób glosowania uprawnień -go lub za po­
wstrzymanie go ml glosowania przyjmuje 
lub żąda korzyści majątkowej lub osobistej 
dla siebie tub innej osoby, 
ulęga karze więzienia do lat J-ciu. 
Cieszylibyśmy «!ę bardzo, gdyby wą walce 

wyborczej można sic było 'obejść bez obiecy­
wania komukolwiek ..korzyści1-. Nip mamy nie

nic odgrywały 
Nie będziemy

. z pewnością, przekupywać w yborców-. Ale wję- 
earze ulega urzędnik. niv rloskpnale. /o wybory są zawsze bardzo

dalekiemi od idealnego obrazu w yborów . Ludzie 
są chciwi na ..korzyści", a pieniądz nie znika 
na czas wyborów. I oto dlatego obawiamy się. 
że Re Be będzie swobodnie- szafować groszem 
publicznym, obiecując swym agitatorom dobre 
pensje i posady, a stronnictwa niezależne będą

Przeciw gołosłownym oszczerstwom
fakty, cyfry, daty.

jeśli  u n iew ażn ian ie  lis t  wyborczych niesa^ 
nacyjnych, s tosow ane  w ro k u  1923 tylko 
n a  k re sa c h  w schodnich, p rzep ro w ad zi  na 
całym  te re n ie  parte lwa. Część m anda tów  
o d s tąp iłaby  „ F ra k c j i  Rewolucyjna,i'*j żeby 
„ ro b i ła "  opozycję, a resz to  w zięłaby so­
bie! Cóżby to był za św ie lny  p a r lam en t!

W ażn ą  jes t  w iadom ość o po ro zu m ien iu  
p. S ław ka  z życiami. Oczywiście za c e u e , 
us tęps tw , z k tó rych  p ie rw szem  jes t  w n ie ­
s iony  n a  R adę  m in is t ró w  p ro je k t  d e k re tu  
o zn ies ien iu  ogran iczeń  w y zn an io w y ch /  !

P is m a  sanacy jne , jak  „ E x p re s s  P o r a ń - 1 
n y “ , „ K u r je r  C zerw ony", „Dzień P o m o r ­
sk i"  i in. po tw ie rd za ją  wiadomość, że s a ­
nacja  spodz iew a się  zdobyć .300 m a n d a ­
tów.

Sielankowe ż jc ie  aresztantów.
P. p rok . M ichałowski zap rzecza  w „ k u ­

r je rz e  P o ra n n y m  , jak o b y  los uwięzio- od wydaniu rozstrzcgająccgo sądu. gdyby ro- 
nycli w  B rześciu  byk tak i srogi, jak  to zumni lndzic zawsze cofali sic i umywali ręce. 
p ism a n ieza leżne  piszą... U w ięzieni m ie ś ? - ' gdy natkną się na dwa biegunowo'przeciwne 
ka ja  po  dwóch, | sądy. to poste,p kultury, postęp nauki i wie-

..b. posłom dostarczono, książki, szachy <jży byłby niesłychanie powolny. Toć. nawet 
i waicaby. Na grach, lekturze i spacerach najoczywistsze prawdy maja przeciwników! 
Schodzi dzień cały. Zgodnie z wyrażoną Gdyby nie wierzyć jakiejś prawdzie dluiego tvl- 
wolą więźniów p. prokurator wystosó-. ]<o, że są ludzie głoszący coś wręcz przeciw- 
wał do zarządu więzienia pismo, załączając, nego. to w- cóż.byśmv wierzyli? Przecież sa.

narażone na tysiączne przykrości. Czegóż bo 
wiem nie można, zaliczyć do przewinień z po­
wodu przyjmowania lub żądania ..korzyści ma? 
ja jkowej lub osobistej dla siebie lub innej os> 
by"?  Czy np. działacz, który Herze pieniądze 
na podróż z Krakowa do Reich ni c»]ern za wie- 
zienia tam odezw ? k a rtok do glosowania, nio 
może być: (przy pewnym „talencie" interpre ta­
cyjnym. a wiemy, jak „sanaforzy-* umieją „wy­
jaśniać" usta w y!)_ zaliczony do ■winowajców 
przyjmujących korzyści „za wywarcie wph-wt 
na sposób głosowania” (art. 6)? Czy np. kiero- 
wnik biura Centrolewu w Tarnowie, wysyłają-' 
cy agitatorów  i w ynagradzający ich za ' t ra co ­
ny czas i trudy -— nie może być uznany za te. 
go. który  „udziela lub obiecuje udzielić korzy 
ści majątkowej lub osobistej nprawn;r*nemu i ę  
glosowania lub innej osobie celem wywarcia 
wpływu na sposób glosowania" (art. I-)?

Rowie ktoś: mamy przecież uczciwe, nieza­
wisłe. żadnemu naciskowi ninnlegające sądy. 
Ra! Ale w art. 13 czytamy: „wykonanie niniej­
szego rozporządzenia porucza się Ministrów 
Spr.uwiedliwości i Ministrowi Spraw Wewnątrz 
nych1'

Poprzednio, w- ustawie sejmowej art. 14 
brzmiał:

„Wykonanie ustawy niniejszej powierza 
się Ministrowi Sprawiedliwości".

Teraz zatem nad czystością wyborów ozu 
war, będą także podwładni p. min. ? kładkow­
akiego: s t a r o s t o w i e ,  referenci, policjanci mun­
durowi i tajni wywiadowcy.

To jeszcze nie wszystko. Ustawa sejmowa 
z dnia 12 lutego w art. 2 postanawiała między 
innonii, ż° urzędnik, który

„dopuszcza 5’ię nadużycia przy zgłaszaniu 
lub ustalaniu listy kandydatur, albo też u- 
nieweżnia bezprawnie deklaracje wybor­
ców, dotyczące zgłoszeń kandydatur 
—- ulega kurze więzienia do jat pięciu1’.
IV rozporządzeniu P. Prezydenta o tem nie­

ma ani słowa! Zachowano wprawdzie postano­
wienia przeciw fałszowaniu list wyborców lub 
protokółów glosowania, ale o zgłaszaniu kan­
dydatur  rozporządzenie milczy. A przecież 
* licznych wyroków Sądu Najwyższego, unie­
ważniających wybęry. wiemy doskonal0, .że 
właśnie prz.y zgłaszaniu kandydatur popełniono 
mnóstwo gwałtów i bezprawi. Zmuszano groźbą 
lub podstępem do cofania podpisów, odkrywa­
no podpisy „sfałszowane" i na tej pod ławie 
unieważniano listy opozycyjne.

Tak  więc ustawa o nadużycia rli wyborczych 
została pogorszona. S. S.

METODY POLITYCZNE

Do wieców i odezw- wyborczych odnosi się 
przeciętny obywatel z niechęcią, i nieufnością.

—  Nikt się tam —■ słyszy się często — 
praw dy ni(> dowie. Ci chwalą swoich, a ci 
•swoich. Ci szkalują tamtych, a tamci tych. 
Ktoby się w tem, wszystkiem zorientował! •

G ybdy  istnienie sprzecznych poglądów 
miało usprawiedliwiać usuwanie się od w a"  ’

szereg blankietów- do wypełnienia ' b. po- ‘ 
słom, k tórzy  wybiorą sobie tych. czy in - ' 
nych obrońców".
Nic jod na k o p lu skw ach ,  o kaszy  i t l i l e -  

bio, ja k o  jodynom pożyw ieniu , o odm ówio­

na wet ludzie wątpiący w to. że ziemia obraca 
się dokoła słońca! Cóż więc d z i w i ć  się temu. 
że są tacy-, którzy  szczerzo wierzą, że „sann. 
cja“ to najlepszy, najmądrzejszy, najszlachet­
niejszy system rządzenia.

Na tein polega postęp nauki i kultury, że 
nie zrażając się chaosem sądów człowiek s ta ­
ra się poznać, który sąd jest prawdziwy. Szu­
ka i bada. rozpatruje argumenty za i przeciw 
i wkońcu poznaje, co jest rzeczywistością, a co 
błędną hipotezą. Dzięki takim badaniom moż- 
iwe są. nowe odkrycia i wynalazki.

Tak samo postępować powinien rozumny 
p ro je k t  p rz e p isu  zostawia Izbie  tylko p r a - ! obywatel podczas wyborów. /  chaosu sprzecz- 
wo badan ia ,  czy- budżet został w ykonany , nycli sądów trzeba wyławiać słuszno poglądy

nhi szczoteczek do  zębów, o o d e b ra n iu  j 
sze lek  ( ? )  i t. p.

Projekt ograniczenia praw Najw. Izby 
Kontroli.

„P o lo n ia"  donosi z W arszaw y, że rząd  > 
o b ra d u je  n ad  og ran iczen iem  p ra w  N ajw . ' 
Izby- K ontro li  państwa. Zaproponow any - 1

Natom iast od b iera  jej praw o
„badania celowości, oraz sposobu wykona­
nia wydatków w poszczególnych pozycjach
budżetu. Ja k o  powód przeprowadzenia tej 
retormy podaje komisja, dla usprawnienia- 
administracji możliwość ograniczania liczby- 
urzędników w Najw. Izbie Kontroli Państw a 
w- związku ze zmniejszeniem zakresu jej 
działania. Nią ulega, wątpliwości, że w ra­
zie, gdyby projekt administracji państwo­
wej został w jakikolwiokhądź sposób wpro-

i zdrowo programy. Trzeba bitflnć argumenty, 
za, i przeciw, za ..sanacją" i przeciw ..sanacji-!,■ 
za Konstytucją, i za „radosną", a bczprogra- 
niow.a samowolą.

Kto  uważnie porówna argumenty obu stron, 
ten spostrzeże, że z. jednej strony >ą, przeważ­
nie gołosłowne zarzuty, a. z drugiej daty, fakty, 
cyfry.

A oto parę przykładów:
Radło ciężkie oskarżenie, że przed „majeru1

i budżety Min. Spr. Wojsk, były „wesolmni bu- 
.wdaznny w życic, wtedy znikłoby ostatnie dżetami": Żądali wyjaśnień li. ministrowie, wo- 
ogniwo kontroli nad wydatkowaniem sum , ta la  0 sąd i śledztwo niezależna prasa — i nic! 
budżetowych przez rząd". Oskarżenie nio zostało poparte żadnemi dowo­

dami. Oczerniała prasa „sanacyjna" genera­
łów: Malczewskiego. Rozwadowskiego i Za-

Na p rzeszkodz ie  stoi w p raw dz ie  kon- 
iucja (arl .  9). Lecz p rzec ież  to „prosti-

górskiego tak, jak  dziś oczernia b. 'posłów,

„SANACJI" A OPOZYCJI.
więzionych w Brześcia. Ale przedstawienia do­
wodów, ale przyśpieszeniu śledztwa i kary  — 
nio domagała sic. Oczernia „sanacja-- posłów 
wszystkich razem, jako całość, jako Sejm, ale 
z wyszczególnianiem zarzutów jakoś się nie 
kwapi.

Prasa niezależna nic twierdzi, żc wszystko, 
co było przed rokoszem majowym, zasługiwa­
ło na pochwalę. Nip przeczy, że w trzech 
pierwszych Sejmach były także jednostki ma. 
łowartościowe. Ale odpiera zarzuty przesad­
ne, niesłuszne, bezpodstawne, a gdy sama, 
oskarża, to popiera oskarżenie faktami, cyfra­
mi. dowodami.

Nie twierdzimy, żc bożyszcze „sanacji" 
kradnie pieniądze państwowe. Ale gdy-, naan 
„Sflnntorzy" mówią, żc jest on goiy. jak  mysz 
kościelna i za w ;zc groszem gardził, to my. od­
powiadamy ściskani cyframi i [aktami- na. k tó ­
re „sanacja" nic może odpowiedzieć. Nikt nic? 
zaprzeczy ł przecież, że m ajątek Rikiliszki ma 
192 hektary (przyszło 300 m orgów ) powierz­
chni i że -zost.it nanyty za kilka tysięcy 7.I0 - 
fy-ch. Nic zaprzeczono, żc Borki. Kos ind wór 
i inni: majątffcr.ki zostały kupiono 'przez wo­
dzów „sanacji" za śmiesznie maić ceny, po. 
prostu za grosze. Marsz. Ril-ud.-ki nic jest chci­
wym. a j dnak pobiera — legalnie zresztą —  
kilka pensyj. razem kilkadziesiąt tysięcy mie­
sięcznic.

Zarzuty przeciw ministrom z gahóiełów 
„poiuajowych" -a. też poparte cyframi. Ru. 
kladnie wyliczono, ile wziął b. min. Miedziń- 
ski z funduszu dyspozycyjnego ' trtał zwró­
cić na żądanie Najw-. Izby Kontroli. Na fak­
tach, na. objeklywnyeh sprawozdaniach .jest 
też oparty  zarzut wydania S miljonów 7 furi- 
d1m7.11 dyspozycyjnego podczas wyhnrów w re ­
ku 1929. Także przekroczenie budżetu za cza. 
sów- p. Czechowicza, nieformalna gospodarka 
7-a rządów- p. świtalskiegn. mogą być udowod­
nione na podstaw, ie bezstronnych sprawozdań 
i wykazów oficjalnych. Ze szerzy sic protek­
cjonizm. żc lekceważy sic fachowe kwailifika 
cje. że usunięto w idu  zasłużonych a tęgich 
ludzi, to możnaby udowodnić tysiącami n a ­
zwisk.

A więc z jednej strony gołosłowne zarzu­
ty, z drugiej daty. fakty, nazwiska. Uczciwy 
obywatel ma wybór nietrudny. Wad,

i
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Ostoja finansowa Wielkiej Brytanii.
Jak powstał „Bank of Fng1and“? Z 17 do 3 tysięcy urzędników. W ciągu 20 lat powieszono

w Angiji 330 talszerzy pieniędzy.

Kipling powiada, że jeśli szukasz kogoś, 
to zatrzymaj się na rogu Lombard Street 
i Threadneedle Street naprzeciw potężnego 
gmachu gBatik- of England11, albu . . .  przy 
wjcździe do kanału Suezkiego. - Prędzej czy 
później oczekiwany nadejdzie .

W samem sercu Londynu na skrzyżowaniu 
dwóch arteryj stolicy, gdzk_ panuje ogromny 
ruch, u, znosi „ię gmach pieniądza, od którego 
zalezeli i zalezą królowie, kraje, instytucje 
i narody.

Bank of England powstał w czasach trud­
nego położenia ifnansowego Wielkiej B i/ tan ji .  
Skazany na wygnanie król Jakób  sclirond się 
do Francji na dwór Ludwika XI3 W następ­
stwie tego doszło do długotrwałej wojny, k tó ­
ra wyczerpała materialnie Anglję. W  tych^ . ry ­
ty  c-znych czasach powołano na tron angielski 
księcia Wilhelma Orańskiego. On to trafnie 
oceniał wartość uregulowania stosunków pie 
niężnych, widząc dobrobyt narodu w zabezpie­
czeniu mu jego oszczędności. Chętnie poparł 
też ideę Szkota Wiljama P atte rsona^- który  
z kapitałem mniejwięcej 40-m il jonowym, pow­
stałym ze zjednoczenia, kapitałów kupców lon­
dyńskich, pofożył podwaliny -pod dzisiejszy 
„Bank of England11. ! Większą część kapitału 
■wypożyczono państwu na osiem procent.

W7ielkie powstano niebezpieczeństwo dla 
banku, gdy rząd dom agać się zaczął coraz 
więcej pieniędzy. Ale Pa.tterson był sprytnym 
kupcem i nie pożyczył więcej państwu ani 
penąa. Nieco później uzyskał Bank of England 
przywilej emisji banknotów.

Złowrogi dla banku był t r i  rok 1746, kiedy 
to ostatni Stuart usiłował zdobyć tron swcich 
przodków. Z jego >, zwycięstwem straciłyby 
ważność -wszelkie papiery bankowe. Za.niepo-

KLĘSKA BEZROBOCIA W POW. 
Ż \ WIECKIM.

kojona ludność przypuściła szturm do kas ban­
kowych, żądając zamiany papierów batonowych 
na złoto. W tedy ówczesny dyrektor  banku 
oświadczył swoim kłijentom, że będzie wymie­
niał banknoty na srebro według zobowiązań 
banku. Ludzie ustawiali się w długie ogonki 
i wymieniali papiery na  kruszec. Bank, aby zy­
skać na czasie wypłacał banknoty małemi mo­
netami srobrnemi. P o  kilku dniach, gdy sięga­
no już po o s ta tn ! worek ze srebrem, doszła do 
Londynu wiadomość, że stoczono decydującą 
bitwę i w ten sposób wykreślono wszelkie pre­
tensje Stuarta.

Jeszcze kilka groźnych sytuaeyj notuje 
kronika banku, jednak wszystkie one nie zdo­
łały podciąć jego egzystencji. Rozrósł się on 
potężnie, czego dowodem małe porównanie: 
przy założeniu posiadał 17 urzędników, a obec­
nie liczy przeszło trzy tysiące.

Oprócz zewnętrznych trudności musiał bank 
zręcznie wyminąć kilka wewnętrznych raf. Naj- 
gorszą z nich było fałszerstwo banknotów. 
Choć występek ten karano  śmiercią przez po­
wieszenie, jednak fałszerstwo było tak  rozpow­
szechnione, że w ciągu 20 lat, t. j. od roku 
1797 do 1817 powieszono 330 ludzi. Jednym 
t najbarartiziej osławionych fałszerzy był ma­
kler giełdowy Charles Price. który przez trzy ­
dzieści la t  uprawiał swój niecny zawód, zanim 
go wykryto. Powiesił się on w  więzieniu. Gdy 
fałszerstwa pieniężne zataczałaś coraz większe 
kręgi — w jednym roku przychwycono na tem 
250 osób —  było naturalnie niemożliwem sto­
sować wobec nich karę śmierci. Zwrócono się 
wtedy do udoskonalenia banknotów i utrudnie­
nia przez to fałszerstw. Udało się tn w  znacz­
nej mierze i zabezpieczono sie w ten sposób 
przed krecią robotą fałszerzy na szkodę banku.

WtJ giciwic ęfi Jtz&Uci.
Pomnik W ł. Zamoyskiego w Kuźnicach

l Nakopanego donoszą: K om ite t budowy 
pomnik: i ś. ip. W ładysław a Zamoyskiego po 
wypowiedzeniu się prof. dr. Walerego Goetla 
przeciw budowie pomnika-kapliey nad Mor«kiem 
»-»kiem w  Tatrach, przeprowadził dyskusję, po­
czerń uchwalono jednogłośnie, że Polskie To­
warzystwo Tatrzańskie wybuduje własnym 
tosz tem  przy swem schronisku kaplicę, czyniąc. 
w sposob zadość życzeniu zmarłego, a ko­
mitet wzniesie pomnik w formie obelisku w Ku- 
zn'caob

Wylew górnej Wisły,
WsKutek długotrwałych i obfitvch opadów 

deszczowych w paw. Bielskim, wylała Wisła, 
uownica, Jasiannica i potoki dopływowe.

Pod wodami Wisły znalazła się częściowo 
miejscowość Zarzecze; Jasiennica zalała Za­
brzeg.

Drogi powiatowe w Zabrzegu i Bronowie 
wipemie zniszczone, wskutek czego ruch ko­
łowy na linji Dziedzice--Bielsko został przer­
wany.

Władze wydały  już szereg zarządzeń ra to­
wniczych i zapobiegawczych przed dalszą po- 
wodz.ą.

III- ci krajowy rajd awionstek.
Za kilka dni rozpoczyna się HI. ogólnokra­

jowy raid awjonetek, którego trasa prowadzi: 
W a rsza w a—Brześć nad Bugiem (182 kim.) — 
Grodno (173) — Lida (110) —  Wilno (85) — 
Moiodec-zno (110) —  Słoniiri (170) — Biała Pod 
laska (192) —  Zamość (150) — Łuck (150). —  
Lwów (145) —  Lublin (1-85) — Kraków (225) — 
Katowice (75) —  Częstochowa (60) — Łódź 
(105) — Poznań (190) — Grudziądz (175) — 
Toruń (52) — Warszawa (190), razem więc 
2.724 kim.

Do raidu zgłoszono 27 samolotów n u r t o ­
wych t. zw. awjonetek. które są całkowicie zbu 
dowane w kraju.

Ochrona przyrody górskiej w Tatrach.
W Zakopanem odbyło się walne zebranie 

eekcji ochrony Tatr  PoLkiego Towarzystwa Ta 
trzańskiego, któremu przewodniczył prezes sek­
cji prof. Jan  Pawlikowski. Uchwalono rozsze­
rzyć działalność sekcji i tem sarnim przerobić 
ja z sekcji ochrony T a tr  na sekcję ochrony 
przyrody górskiej. W związku z tem postano­
wiono przy wszystkich oddziałach Pol. Tow. 
Tatrzański ego. działających przedew-szystk iem 
fla, tPirenie całego łańcucha Karpat utworzyć 
specjalne komisje, których obow^-rkiem bę­
dzie piecza nad przyroda gorc-ką, W  tym celu 
specjalna komisja, w skład której wchodzi 
prof. Pawlikowski i dyr. Walery fGoet.el. ma, 
w jak  najbliższych dniach skreślić szczegółowy 
program ipra-c tych ko-misyj. Pozatem walne 
zebranie zajęło się m. in. sprawą ochrony 
zwierzostanu w Tatrach, której stan w osta­
tnich czasach znacznie się poprawił dzięki 
istnieniu straży górskiej i sprawą cclironv la ­
sów tatrzańskich. W  związku 7. tym o-tat-nim 
punktem, sekcja Ochrony T atr  wyraziła rnotest 
p rec iw k o  budowie nowej drogi w dclinie Ko­
prowej po stronie czechosłowackiej.

Żydzi-komuniści w więzieniu.
Sąd ok-r. w Siedlcach wyrokiem z 6 maja 

1930 r. uznał IWoszka Ocnberga, mieszkańca m. 
Sokołowa, winnym należeniu do partji komuni 
stycznej, mającej na celu obalenie w drodze 
£wułtu ustroju państwowego Polski, i skazał 
go na 4 lata ciężkiego więzienia. Sąd najwyż­
szy wyrok zatwierdził

Przed izbą karną sądu w Lodzi odpowiadał 
Q łę: ni Jakóh Bajtel za rozpowszechnianie 

odezw komunistycznych. Znale-pono boy iem u 
®iego walizkę. w której znajdowało się 2.000 
Odezw o treści antypaństwowej.

Gąd po zbadaniu świadków', wydał wyrok. 
1,1,1‘'cą  którego Jakób Bajtel został skazany na 
2  lata więzienia z pozbawieniem praw.

Uniewinnienie z b ó jc y
skazanego na 5 lat więzienia.

^  sądzie apelacyjnym w Wilnie zapadł 
‘' 'T rok  w sprawie, która wzbudziła w swroim 
CEasie wielka sensacje, o zabójstwo insnekto- 

szl ohtego na powiat nowogrodzki. Piotra 
dnika. Oskarżonym o morderstwo hvł na-

'iel szkoły powszechnej Kazimierz Trybtt- 
siew o ^  skaz-any w pierwszej instancji na 5 lat 
tr" ,e£o więzienia.

Gąd apelacyjny wydał s°nsacyjny wyrok, a 
k ^ jo w ic ie  uwolnił Trybusiewicza od winy i

POLESKĄ WYSTAWA RFGJONALNA.
' Brześciu n. B. otwarta będzie wystawa 

r e"innałna.^ Przedstawi ona dorobek Polesia 
W dziesięciu atach Polski odrodzonej na 
w ^Tstkm h ipolach’ cywilizacji i ku ltu ry . '  Ko- 

i e t  juiż się zawiąąał; terminu otwarcia jesz-
me ustalono.

Bezrobocie w żywieckim powiecie dochodzi 
do maksymalnego napięcia. Nędza, a co za tem 
idzie, coraz większe niezadowolenie szerokich 
mas wzrasta - z każdym dniem. W związku 
z wczorajszą rekruta-cją. robotników na wyjazd 
do Francji przybyło do Żywca około 800 bez­
robotnych. z k tórych zaledwie 40 przyjęto, re ­
szta zaś rozgoryczona powróciła do -domów.

POZNAN C.HCE URZĄDZIĆ M1ĘDZYNAKOD.
WYSTAWĘ HIGJENY.

W Poznaniu projektowane jest urządzenie 
międzynarodowej wystawy higjeny w i. 19.-U. 
Ostatnio celem zbadania gruntu zwiedzał an a ­
logiczne wystawy wicedyrektor byłej wysta- 
wy komunikacji i turystyki, inż. Stanisław' J a ­
niszewski. Obecnie' po powrocie wypow ada 
się on za urządze-rem takiej wystawy.

ULEWa  W P07NANSKIEM.
, Nad Poznaniem i okolicą przeszła onegdaj 

straszna burza, wyrządzając dotkliwie straty 
materjalne. Na linji Foz.nań — Mągrowiec wo­
da podmyła w dwóch miejscach tor kolejowy, 
a nadto zerwała tamę stawu, należącego do 
jednego z miynów.

KOLFJARZE BĘDĄ ODZNACZENI.

W dniu 11 listopada b. r wszyscy praco 
wni-cy kolejowi, którzy przepracował' 40 lub 
50 lat,, o trzymają dyplomy uznania i nagrody 
pieniężne tak. jak w ubiegłym reku. Dyrektorom 
poszczególnych Dyrekcyj polecono iuż przy?0- 
towanie odpow-icdnich wykazów

STRASZNA ŚMIERĆ GÓRNIKA.
Skutkiem wstrząsu podziemnego na kopal­

ni ..Jowisz’1 w Wojkowicach Kośeielny-ch ad 
Będzin, oberwrał się w szybie zwał węgla przy 
gm atajac pracującego tam g ó n rk a .  26-letniego 
Józefa Kapi-cę. Górnik poniósł śmierć na mipj- 
seu.

UKRADŁ TRUPOWI ZŁOTE ZĘBY.
Władze ,prokuratorskie w AA Lnie pociągnę­

ły do odpowiedzialności sądowej mieszkańca 
■wsj Soseńka (pow. Stolipcc). niejakiego Krzysz- 
kę. k tóry  w maju b. r  odkopał mogiłę swego 
znajomego, Ryhkina i uikradł ze szczęki trupa 
9 złotych zębów. Wraz z nim aresztowano i je­
go brata, Witolda, który usiłov ał te zęby spic- 
n jeżyć.

Niepokojące stanowisko W łoch
po w yb o ra ch n itm -e ck ich .

Wynik wyborów niemieckich wywołał glc- 
bokie wrażenie we Francji. Opinja Francji zro­
zumiała go słusznie, jako  gwałtowny zwrot na­
strojów w Niemczech ku rewizji granic i poli­
tyce wojennej, ropu la rnem  stało Igę powiedze­
nie w Paryżu:

— Skoro przyszedł Hitler, to odejść musi 
Briand.

Ni* muicj zaniepokoiła się Anglja. W szyst­

kie dziAnniki, zarówno konserwatywne, ,Vk 
liberalne i socjalistyczne p c ln o iz ą  niebezpie­
czeństwo Hitlera dla pokoju i Europy. Prze­
waża opinja o konieczności zerwania z germa- 
nofilską polityką obecnego rządu, a natomiast 
zacieśnienia węzłów współpracy z Francją.

Niepokojące są  informacje o s tanowisku za.- 
jętem przez prasę Włoch... Organ syndykatów  
faszystowskich „Lavoro F ase is ta1- pisze, że wy­
nik niemieckich wyborów znaczy, iż „nadeszła 
godzina obrachunku (z Francją) za politykę 
ucisku. Jeśli Francja widzi nad Renem upiora 
rewanżu, to nic należy bić na alarm z powodu 
niebezpieczeństwa dla Europy. Bezpieczną bę­
dzie Europa dopiero wtedy, kiedy' każdemu na­
rodowi wymierzy się pełną sprawiedliwość hi­
storyczną,11. Następnie cytuje organ faszystow­
ski słowa Mussoliniego z d. 5. VI. 1928 o nie- 
trw ałośd  trak ta tów  pokojowych. I pisze: „Te 
słowa Wodza wykreślają linję polityki Włoch 
w Europie i zasługują na4 specjalną uwagę dziś, 
gdy się historia Niemiec znalazła w punkcie 
zwrotnym11.
• Z przywódcą, naród, socjalistów, posłem Dr. 

Goebbelsem miał rozmowę redaktor „Corriere 
della Sera11. Goebbels oświadczał,  że narodowi 
socjaliśv'i uważają, za pierwszy punkt, swego 
programu zmiano trak ta tów  pokojowych.
„Utrzymanie obecnego stanu rzeczy   mówił
— może być interesem Francji, ale nie jest nim 
ani dla Angiji. ani dla W łoch.. Narodowi socja­
liści m ają  wieikie sympatje  dla Włoch faszy­
stowskich11.

Tuż przed wyborami zaś .Popolo dd ta lia '1 
życzył Niemcom, żeby z wyborów r.yszły pobi­
te partje demokratyczne.

nMHwmmtmmmwmcmmoBOHw■ mmmimmi

ile rzeczywiście otrzyma Costes za lot 
transatlantycki ?

Co.stes przed odlotem do N. Jorku  oświad­
czył, że w razie powodzenia tego lotu zarobi 
około 2 miljonów dolarów, t. j. prawie 50 mi- 
ljonów franków. Suma. ta — pisze paryski Ma­
rin — jest wnraiwdzip ogromna, liczyć się je ­
dnak należy z władzami podatkowemi. Gdyby 
Gcstesowi wypłacono tą  sumę wg Francji, to 
ściągniętoby z niego ( o d ' te j  sumy) podatek  od 
płac i zarobków   4.997 700 fr.. ogólny poda­
tek dochodowy 18.595.066 fr.. razem więc 
23.593.366 franków. Zajść jednak może je?zc-ze | 
druga ewentualność Oto podobny podatek n o ­
gą odliczyć Cośtasową już w Stanach Ziednocz.. 
gdyby tam mu pieniądze wypłacono. P rawdo­
podobnie pozostałą sumę obłożyłyby znowu po­
datkiem władze francuskie, co zmniejszyłoby 
jeszcze więcej nagrodę za p-zelot. !

RAnjOFONJA NA KOLEJACH WŁOSKICH.
Narząd kolei włoskich dokonał onegdaj i 

pierwszego we Włoszech eksperymentu połą­
czenia radjofonicznego pociągu pomiędzy Me- 
djolanom a Turynem. Próba dała rezultaty po­
zytywne. Wobec tego zarząd kolei wprowadzi 
prawdopodobnie połączenia pomiędzy pociąga 
nu a abonentami na całej sieci telefonicznej we 
Włoszech drogą radjofoniczoą.

Do bieguna w lodzi podwodnej.
Znany norweski uczony prof. Sverdrup. kie­

rownik naukowy ekspedycji do bieguna półno­
cnego Wilkinsa. która ma hyc podjęta w ło­
dzi podwodnej pod lodami biegunowemu w ró­
ciwszy do Bergen ośwuukzył przedstawicie­
lom prasy norweskiej, że łódź podwodna i c-a- 
la ekspedycja będzie gotowa w listopadzie. 
W zimie wypróbowana zostanie w północnych 
okolicach Nowej Funlandji, poczem odbędzie 
się podróż do bieguna, która potrwać ma 6 do 
7 tygodni. Ekspedycja zostanm przeprowadzo­
na mimo. że uczestnik ekspedycji balonowej 
Nohilcgo. czechosłowacki prof. Behounek prze­
strzega ekspedycję Wilkinsa przepowiadając 
jej zguhp pod lodami bieguna północnego.

Turyści z Ameryki sprawili Europie 
zawćd.

Mniej turystów dal Europie rok 1930 niż 
lata poprzdnie. jak stwierdzają, wykazy eta­
tystyczne w miejscowościach kuracyjnych i od­
poczynkowych we Francji. Wlcszecn. Hiszpa- 
nji. Czehoslowacji. Nicmzech. Szwajcarji i t. d. 
Glówiną -przyczyną tego zjawiska jest deprpsja 
ekonomiczna, panująca w Stanach Zjednoczo­
nych i stad zmniejszona frekwencja Ameryrka- 
now w badach 'europejskich, oraz oszczędniej­
sza stopa ż y c i c a  turystów

Światło z wieży Liiidbergha widoczne 
na księżycu.

WChicago na szczy ci0 budynku PalmolivenS 
wysokości 200 m. umieszczona będzie wkrótce 
„latarnia powietrzna Lindbergha'’ mająca słu­
żyć samolotom za drogowskaz. Sita światła 
tej la tarni wynosi cyfrę 2 bdjonów owiec. Je s t  
to  siła światła większa od. tej, jakąby się osią- 
gmęło. gdyby wszyscy mieszkańcy ziemi, kandy 
z zapaloną świecą w ręku, zjarvili się w jećnem 
miejscu. Gdyby nie kulistość ziemi, światło by- 
łiiby widoczne z odległości 800 kilometrów. 
Wynalazca lamp lukowych, które po raz pierw­
szy zostaną w tej la tam i zastosowane, dr. 
Elmer A. Sperry zaznaczył, że światło wieży 

t Lindbergha widoczno będ.zie z księżyca. Blask 
jej bowiem ma się równać światłu gwiazdy 
piątej wielkości. ,

6"  OHC samoitójetfw w Eurouie.
Według obliczeń centralnego biura s ta ty ­

stycznego w Pradze czeskiej, liczba samobój­
ców w całej Europie sięga 60.000 corocznie. 
Stosunek samobójców -mężczyzn do samobćj- 
eów-kobiet przedstawda się jak 70% do 30%. 
Z pośród mężczyzn 42% samobójców' przypa­
da na k aw a le rów  39% na żonatych, u kobiet 
zaś 42.2% na panny, 33% na mężatki,  a 22% 
na w do„v .

Bandyckie napady w śródmisściu 
Lbndynu.

W ruchliwych dzielnicach Londynu, zda­
rzyły się ostatnio wśród dnia trzy niezwykłe 
w stosunkach angielskich napady ba.ndyckie- 
zorganizowane z zastosowaniem samochodów. 
Ofiarą tych niespodziowam ch napadów zosta­
ły trzy osoby, którym zagrabi )no około 400 ft. 
Szterl. (17.300 zł,). W o wszystkich t-rzech wy­
padkach do napadniętego podbiegał z przejeż­
dżającego samochodu bandyta, wyrywał z rąk 
teczkę i wskakiwał z pimrotom do wozu. k tó ­
ry natychmiast znikał z w-ielka szybkością. Po 
licja jest, już na tropie napast.mków.

DŻUMA W MANDŻURJI.
J a k  donosy Agenc-.e Indo-Paeifique, w pół­

nocnej Mandżurji wybuchła dżuma. Wobec te­
go, że epidemja rozszerza się niezwykle szyb­
ko. połączenia kolejowe z okręgami sąsiadu­
jącemu z terenem nawiedzonym dżumą, zostały 
przerwane.

BUNT W WIĘZIENIU W BALTIMORE
Według wiadomości z Nowego Jo rk u  w wię­

zieniu w Baltimore w'ybuchł bun t więźniów. 
200 policjantów otoczyło wipzier.ie. ażeby nie 
donuścić do ucieczki więźniów. Wiele osób zo­
stało rannych.

CAŁA RODZINA ULEGŁA ZACZADZENIU.

. Lipnie pewien robotnik, nie mogąc sie 
dęs tukać do mieszkania jednego zc swoich ko­
legów w zwał policję. Po wyłamaniu drzwi 
okazało się. że cala rodzina, składająca się 
z matki, ojca i czworga dzieci, zginęła wsku­
tek zaczadzenia

TRAGIC7NY WYPADEK W CZASIE WALKI 
B^KÓW.

W czasie walki byków w Puebla. zorgani­
zowanej z okazji meksykańskiego święta naro­
dowego. zawaliły się trybuny. Dw.e osoby zo­
stały zabite. 42 odniosły rany. Przyczyną, k a ­
tastrofy miał być fakt, że z powodu burzv nad­
mierna ilość osób sch,ron;]a się na trybuny

DOM LICZĄCY 1700 LAT.
Prof. Atkinson, przeprowadzający prace 

wykopali.-kowe w Angiji. odkopał w odległo­
ści 5 kim. od Norwich dom. zbudowany przed 
1700 laty \  domu tym znaleziono różne przed 
mioty i sprzęty z Ii-go wieku, wazę z IV. s tu ­
lecia, kości ludzkie, oraz mouetv.
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Cukier i mi id —  konieczną odżywką sportowcówł n  fa la  w iś la n ą . . .
Co rano patrzę z W awelu,
W isła jak szabla —  jak stal... 
Kochanko moja z lat wielu  
Pod bastionami kastelu,
Do morza —  za biegiem falki.

Co rano słucham z W awelu  
Jak płaczesz piakaniem fal...
Po latach, no wiekach wielu 
Wstaną orłowie kastelu,
Orężna połyska stal...

I biją dzwony z W awelu,
K .zyk  w ielki za Płaczem fal...
Po latach, po wojnach wielu 
Do granic —  orty kastelu —
Orężna połyska stal!!...

Kraków, 18. IX. 1030.

ANTO Nt WAŚKOWSKI.

iTeatr, Htei iłuca, 1 ifm. 
Bolszewicka zaraza w teatrze.

Sowieckie piany propagandy zagranicą.
Katolicki dzienniK niemiecki Germania1 po 

'daje wiadomość, że rząd bolszewicki, zadowo­
lony z przemytnictwa haseł komunistycznych 
tt* filmach agitacy jnych , zamierza naśladować 
n m  siebie na  pokrewnem polu —  w teatrze

Rzuciwszy n a  ta rg i  zagraniczne szereg fil­
mów, bardzo starannie przygotowanych za 
pieniądze zdobyte na  nędzy i głodzie rosyjskie­
go roDOtnika. Sowiety nietylko przeprowadzi­
ł y  propagandę rewolucji światowej, ale zrobiły 
i dobry  interes otrzymajcie znaczne sumy go­
rąco pożądanej w alu ty  zagranicznej,  za prawo 
.wyświetlania tych  filmów.

Teraz znów bolszewicy chcą wprowadzić 
gwój skrajnie modernistyczny dramat do kra­
jów obcych, a zwłaszcza do miast stołecznych. 
Autorowie tych  planów są przekonani, że no­
wość i dziwaczność bolszewickiego dram atu  
Łv7róci uwagę punliczności, pociągnie ją, jak 
po< iąga każda osobliwość, wszczepiając w du­
szę widzów jad agitacji sowieckiej, a równo­
cześnie sprowadzając do Rosji znów obce w a­
lu ty

Dziennik niemiecki podkreśla, że w Berlinie 
Istnieje już popierany przez Muskwę teatr. Je s t  
nim głośny z rewolucyjnej inscenizacji teatr 
P isca to /a ,  k tó ry  jednak  nie zadowala bolszewr 
ków, jako  instytucja, że tak  się wyrazimy „pót- 
urzedowa“, bo oni chcą posiadać teatry ,zupeł­
nie pozostające pod ich władzą.

„Germania-1, zwracając uwagę na to niebez­
pieczeństwo, domaga się, by władze niemieckie 
zakazały w ystawiania bolszewickich sztuk, a to 
% tego powodu, że „zamiarem Sowietów jest 
również bezczelne mieszanie się w polityczne 
życic innych narodów". O tem i my powinniś­
my pamiętać!

700-lec ie  śmierci poety-zakonnika.
Miasteczko Todi we Włuszech obchodziło 

w  tych dniach uroczyście pamiątkę 70U nej ro ­
cznicy śmierci wielkiego poety zakonu św. Fran 
cdszka —  b ra ta  Jaeopone da Todi. Kulminacyj­
nym  punktem uroczystości był pochód histo 
ryczny, k tó ry  przeszedł ulicami miasta  do k o ­
ścioła S. Fortunato ,  gdzie spoczywają doczesno 
szczątki poety-zakonnika.

Jaeopone da Todi był twórcą szeregu poe­
matów i pieśni kościelnych, k tóre  rychło rozpo­
wszechniły się po całym świecie katolickim. 
'Jego „Stabai Mater“ w przekładzie polskim 
śpiewano w  kościołach polskich już u sclij Iku 
XV-go stulecia.

„Krzysztof Kolumb" P. Claudera.
Głośny pisarz katolicki,  Paweł Claudel n a ­

pisał nowy utw ór p. t.: „Krzysztof Kolumb*'. 
Claudel —  ja k  wiadomo, —  jest dyplomatą. 
P rzebyw ał w Japonjil a obecnie jest am basa­
dorem francuskim w Waszyngtonie. Swoją kon 
■wersję n a  katolicyzm opisał w  swoim czasie ze 
zdumiewającą szczerością i uczuciem w „Revue 
des Je u n es“.

, Kolumba" rozpoczął Claudel jeszcze w Ja- 
ponji, lecz wykończył dopiero w Waszyngro- 
nie. Twórca „Zwiastowania" oparł się na dwóch 
autoraych: M. A. de Tleyśfey i ‘Mnrru^ię Andre. 
Pierwszy uważał odkrywcę Ameryki za boha­
tera, drugi —  za awanturnika,  dając portret 
przedsiębiorczego Genueńczyka w książce 
„La veridiquo avonturc". Claudel wziął przecię­
tną  z tych dwóch charak te rys t j  k.

—  .(Zrobiłem z niego postać rom antyczną 
z 1830 rnku“ —  powiedział do przyjaciół o 
nowym bohaterze.

W obronie polskich artystćw.
Obostrzenie przepisów wjazdowych dla obcych.

Udzielanie wiz wjazdowych do Folski a r ty ­
stom zagranicznym zostało obecnie uregulowa­
ne specjalną instrukcja, 11. S. Z. wydaną w po­
rozumieniu z min. spraw wer,n.

Artyści-śpiewacy i muzycy, uio posiadający

Od czasu, kiedy Związek Pol k ich  Związ­
ków Sportowych ogłosił konkursy n a  temat, 
spożywania, cukru —  w sferach sportowych 
zaczęto się zatem gwałtownie interesować upo­
dobaniami gastronomicznemu „gwiazd", uważa­
jąc —  z dtiżą racją, lecz i nie bez pewnej dozy 
przesady, —- że naśladowanie iPh w dziedzinie 
„menu11 pomoże dorównać im i w dziedzinie 
wyników.

Gdy więc dowiedziano się, że kolarski 
mistrz Polski, Stefański zabiera z sobą na trasę 
biegu sporo cukru — wszyscy początkujący 
kolarze zaczęli pochłaniać niezmierne ilości ra- 
finady; gdy okazało ,ię, iż Petkiewicz przepada 
za słodyczami — obrót kawiarni i cukierni na­
tychmiast się wzmógł, gdyż zaczęli uczęszczać 
do nich stale kandydaci n a  rekordzistów biega.

Ale nagle rozeszła się wieść, że Stanisława 
Walasiewiczówna, największa sportsmenka św-ia 
ta  —  cuKru nie znosi! W  rezultacie: konsterna­
cja sportowców, k tórzy teraz nie wiedzieli już, 
czy się odżyw-iać „na słodko’1, czy ..na. gorzko"!

Sytuacjo niepokojącą należało jaknajpręclzej 
wyjaśnić. I  oto okazało się, że był to tylko fał­
szywy alarm. Stella Walsh — jak  nazywają 
Amerykanie naszą gwiazdę —  w okresie tre-

sławy światowej, o ile przyjeżdżają, jako zakon­
traktowani na występy przez następujące insty­
tucje stołeczne: Filharmonję i Konserwatorium, 
Opery: Warszawską, Lwowską, Katowicką i Po­
znańską, nie podlegają ograniczeniom co do 
wjazdu. O ile są  zakontraktowani przez inne 
instytucje lub przez poszczególnych przedsię­
biorców, jak  również, o ile chcą występować sa­
modzielnie, mogą, uzyskać wizy pobytu tylko za 
uprzednią zgodą wojewódzkiej władzy admin.

Artyści-śpiewacy i m uzycy o sławie świato­
wej ograniczeniom wjazdowym nie podlegają.

Artystom kabaretów o-widowiskowym, akro- 
batom i artystom  cyrkowym wizy, mogą być 
udzielane tylko za uprzednią zgodą wojewódz­
kiej władzy administracji ogólnej.

M. S, W. podało powyższe do wiadomości 
urzędów wojewódzkich, zaznaczając, iż gdy oho 
dzi o zgodęi w ladz wojewódzkich na przyjazd 
do Polski zagranicznych artystów, należy mieć 
na względzie niesprzyjającą takim wjazdom 
obecną konjunktnrę gospodarczą, ujemny bilans 
płatniczy i bezrobocie wśród polskich artystów 
widowiskowych.

EGIPT ORGANIZUJE SZKOLĘ DRAMATU.

Egipskie m inisTr-tw o oświaty prowadzi o- 
bnenie s tnd ja  nad sprawą utworzenia konser­
watorium deklamacji arabskiej, w którein mło­
dzież obojga pici 7. wykształceniem średniem 
będzie mogła pobierać nauko bezpłatnie.

Kurs nauk będzie trwał ’3 lata. Profesorami 
kousarwatorjum bęrlą, Egipcjanie i cudzoziem­
cy. Uczniów, po ukończeniu jStudjów i otrzy­
maniu dyplomu, z.aliozy s'ę w poczet rządowej 
trupy aktorówy subwencjonowanej przez pań­
stwo.

YERNE I SCOTT NA INDEKSIE W Z. S. S. R.
Ja k  dono.-zą t  Moskwy, ostatnio na indeksie 

książek niedozwolonych do wypożyezauiaaz czy 
telni i hihljnfek znalazły się dzieła Juliusza 
Yernepal i W alter  Seottki.

WPŁYWY PISARZY FRANCUSKICH NA 
TWÓRCZOŚĆ DOSTOJEWSKIEGO 

T TOŁSTOJA.
Swego czasu’ odkryto wpływ P>ałzak‘a, na po­

stać  Ra^kolniknwa z powieści Dostojewskiego 
„Zbrodnia i kara". Obecnie prof. Pagndm w y k a­
zał zależność Dostojewskiego w „Idjocie/* od 
małoznaezącej i zapomnianej pisarki francuskiej 
Isabellc de Charriere.

Jednom ze źródeł „Wojny i pokoju" Tołsto­
ja były raporty  Josepha de Maiśtro‘a, świetne­
go publicysty francuskiego, k tó ry  w la tach

ningowym nie snożywa cukru w czystej formie,
lylko dlatego, że karmi się- mionom! Odpo­
wiada on bardziej jej gustom, a  zawiera bar­
dzo dużo cukru, który  rekordzistka świata u- 
wmża, mimo wszystko, za n a jważniejszą część 
skłanową sportowego menu. W takim nawet 
stopniu- że podczas zawodów pije wodę z cy­
tryną i kilkoma kostkami rafinady, a  przed tem 
zrana, dość oryginalny napój, składający się 
7 kakao," żółtek, cyt.ryny i cukru.

Takim i było jej „pierwsze śniadanie" i 
w Pradze podczas Międzynarodowych Igrzysk 
Kobiecych. Inne zawodniczki, usiłujące Wala- 
siewiczównę we wsTystkiem naśladować, pogo­
dziły się z jedzeniem, ktorem panna Stella roz­
poczynała swój dzień i — choć początkowa) 
byty zdezorjontowane nDco — w końcu uzna­
ły je nawet za smaczno. Pogodziły się z tem, 
że. reWordzistka unika mięsa, przekładając nad 
nie r y b ę  — lecz tego kakao  z cytryną, prze­
trawić nie umiały! Pozostały więc przy kakao  
z cukrem i wodzie z cukrem i cytryną oraz 
zaczęły większemi ■względami darzyć miód bę­
dący przecie tylko c u k r e m  w innej formie, zda­
niem wielkiej lekkoatD tki — bardziej apetyez 
nej.

1803— 17 był posłem Snrdynji w' Petersburgu. 
Wpływ ten stwierdził dyplomata rosyjski,  b a ­
ron Noble w wydanych obecnie szkicach histo­
rycznych.

Ci7 co odchodzą..
Lista znanych aktorów, którzy opuszczają 

ekran /  powodu che iłowej ..haussy" na Jżwią- 
kowce, zwiększa się z szybkością, wręcz zastra 
szającą. Oprócz Mary Piekford, Fairbauksa. Ji 
Gilberta i Cori.my Uriffitli. obecnie zgłosili re­
zygnacje z dalszej karjery  filmowej': Adolf M<?n- 
jou, Vilma Ilanky, która jak wdadomo idzie na 
Scenę, Charlie Chaplin i (jollcen Moore po na­
kręceniu jeszcze dwóch ostatnich filmów, za- 
s t. r z e ż o n y c h k o n t  r a k t o m.

Dawne ..gwiazdy" i „gwiazdorv“ schodzą 
w cień. Zabłysną pewnie nowe. Tylko czy ró­
wnie jasne? —  to pytanie!

POTĘGA AMERYKAŃSKIEGO FILMU.
Filmy amerykańskie coraz bardziej opano- 

wują rynk' całego świat i. Mówi nam o tem str 
ty s tyka  eksportu amerykańskich wytwórni 
z pierwszego półrocza br, W stosunku do iden­
tycznego okresi: roku przeszłego, wywóz był 
większy o ponad 23 miljohy stóp taśmy filmo 
wej. Amerykańskie ministerstwo handlu podaje, 
że od stycznia do końca czerwca 1930 r. w y­
wieziono z Ameryki blisko 150 miljonów stóp 
filmów niemych i dźwiękowych, wartości 4 mil- 
jony 128 tysięcy dolarów, gdv tymczasem w ar­
tość eksportu z .foku 1929 wyraża sic cvfra 
8'jSB, 1.022 dolary.

RIBLJOTEKI NIEMIEC MAJ.\ 34 MIL.IONY 
TOMÓW.

Według ostatnich obliczeń miejskie bibljolc- 
ki niemieckie posiadają ogółem 54 niiijony to­
mów. Z tej liczhy 9,360.000 foniów przypada na 
bibljotck: m. Berlina. 4,200.000 na bibljofeki 
monachijskie. ' f
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Śport.
POLAK W ZARZAD7JE FEDERACJI 

KOBIECEJ.
Kongres Międzynarodowej F #JeraS i Kobif 

ccj yD Pradze wybrał następujący n >wy za­
rząd: prezes — p. MiUiat (Francja), wicepreze­
si — mjr. Sterfca (Eolska), Bcrgmann ("Niemcy). 
Marchaut (Amglja)..'' VaJousek (Czechosłowacja).'. <

IV Igrzyska Kobiece postanowiono roze­
grać w 1934 r. w  Londynie.

Lekkoatleci G. Śląska i Krakowa
rozegrają mecz w Krakowie.

Krakowski Okręgowy Związek Lekke-Atb 
tyczny urządza w niedzielę dn. 21 bm zawody 
Górny Śląsk —  Kraków pań i panów.

W  sM«d reprezentacji okręgu krakowskie* 
go pań wejdą. nast.  zawodniczki: Z KS- Ora - 
coyia: pp. Czerska, Jasna, Gedziorowska, Pi- 
r iwska; z R kS .  Legja: pp. Bahrajowa, Stęp­
niowska-, Szeleźnikówna; z ŻKS. Ma-fckabi: pp. 
Glasnerówna. Freiwaldówn.a. i Metzendorfowna; 
z SKS. Patr ia :  pp. Bio.fW.ka i Ze.nihala.nka: 
z WKS. Wawel: p. Nidę oka; 7. TS. Wisła pp.: 
Golkówna i Wiśka.

i>kład reprezentacji panów ma. przpdstaw.ać 
?ię nast.: z AZS.: ftp. Nowak I., Nowak TI, La­
szek; z KS. ( ' raco rra . pp. Buchała, Chmiel, 
Drozdowski, l le tper TT, Nowosielski Skor-z. 
z RKS. Legja pp.: Wacław Michalik, 7 ŻKS. 
Makkabi pp.: Czysz, C'.‘olfi-nger: z SKę. Patria: 
p. Fradymn: z WKS. Wawel: pp. Czubate. Biał. 
ka. K isiasz, Turek: 7. TS. Wisła: pp, Kądziela- 
wa, Kossowski. Seipio.

Serce atletów.
•Test r7.eczą wiadomą, ze intensywne ćw i­

czenia atletyczne wywołują chroniczne niedo­
magania sercowe, a. nawet- 'prowadzić mogą 
natychmiastową katastrofę. Sadz no jednak 
dotychczas, że niedomagania te polegają na- 
rozszerzenia serca. Ostatnie badania- do s to ra  
T. K. Birhardsa .'twierdziły jednak, że atleta 
ma tak zwane „małe serce".

Po wj czerpaniu wnlfrą. atleta z trudem 
chwyta oddech i prawie nie może odetchnąć 
pełną piersią. Skarży się na bóle w krzyżu, k ła­
dzie się na I ik •/. podkurczonymi nogami. Naj­
częściej jes t  mu zimno, czuje dreszcze. Dr. 
Biclia.rds badał serca zapaśników- promieniami 
X przed i po walce. Otóż okazało sio. że we 
wszystkich wypadkach, pe walce serce atletów  
kurczyło się, i wracało do swojej pierwotnej 
objętości cza-ami dopiero po upływie kilku 
godzin

Dr. Riclmrds- tłumaczy to z^ężenk? -.ię mię. 
śnia sercowego tem. ze po wysiłku mięsień 
traci pew na ilość kwa u mlecznego (acidum 
lacticum). Można te ilość trzy  wrócić, wprowa­
dzając do organizmu, drogami ocidecnowemi, 
dwutlenek węgla, który wyzwala kwa< mlecz­
ny. Jest to zabieg pr&vffij* kc-niecz.ny. gdyż przy 
zwężeniu mięśniu serce nie może należycie 
ukrwić mózgu, co wywołać może chwilowe 
omdlonin albo nawet i dłuższą an-m jf  mózgu.

Sztuczne powietrze górskie.
Po wynalazku lamp, dających możność ko­

rzystania z dobrodziejstwa górekiegti słońca 
w domu. została wj nalcziiziia nowa el ktrycz- 
na lampa kwarcowo-rtęciowa. która powoduje 
zupełną regenerację r-ow ietrza. jogo dezyufek- 
cję j zasileu.e ozonem. Działanie tej lampy, 
zgłuszonej w Inśtytucie Duśw iadczalnym 
w Eolscc-, polega na wytwarziuiu aktywnych, 
prawie niewidocznych promieni, które rozszcze­
piając cząsteczki tlenu powietrza, tworzą ozon.

Lampa ta, będąc nickusztowną. prawic n.c 
zużywa prwlu i w ciągu kwadransa regeneruj 1 
powietrze w pokoju, pow 'duja.c charak tery­
styczny zapach ozonu. Wynalazek ten będzie 
cennym nabytkiem w każdym szpitalu, poeze. 
kalni lekarza, sypialniach i t. p.. g\iyż nietylko 
zastępuje inne sposoby przewietrzania lokali, 
lecz tworzy górskie pOwieirze. działające zabój- 

na wszelkie cli n-obotwórcze mikroby. 
IV izczególności będzie on dobrodziejstwem 
dla pieisiuwo-chorycl) i astmatyków.

Świnie będ^ się solić same.
W rzczni nn-j kiej w 1'radze czeskiej de- 

nionstro" a<no medawno w obecności ministra 
rolnictwa nową metodą golenia świń. która 
słusznie taififc* być nazwana samosoleniem, Po 
zabiciu świni ro/.cina s ie ją j wprowadza do żvf 
zwierzęcia roztwór soli. pcczem zaszywa się 
cięcie. 1’onicważ serce świni dziaia jeszcze 
około gOdzi-ny zanim nttjtą.pi zuif-idin )5-tygnię- 
cie' i zesztywnienie zwierzęcia. przeto wraz 
z obiegiem krtti roztwór roli przedostaje się do 
najdrobniejszych naczyń krwionośny eh i do 
tkanek. W ten sposób przesycenie <olą orga­
nizmu świni .następuje o wiele dokładniej i le­
piej, niż dotąd przy stresowaniu snśenia meeba- 
nicznego.-

4.913 samochodów „zgubiono" . 
w San Francisco.

Rekord zagubionych aut osiągnęło ftaJi 
Francisco w Stanach Zjednoczonych. W mić 
ście tem w roku 1929 zaginęło ..tylko" 4913 
aut, które jednakże zostały przez policje ad 
szuka.ne i w krótkim przeciągu czasu zw ócone  
właścicielom, z wyjątkiem ’ 5 wozów zagu­
bionych na dobre. Tak więc szanse odnalezie­
nia zagubionego auta. w San Francisco przed 
stawiają się jak 100 do 1. Stolica Kalifornii 
może być zatem .słusznie uważana za raj dla 
roztargnionych automobilistów.

W
WANDA? ul. św. Gertrudy 5

Szampańskie arcydziełu dźwiękowe, kt6re wzbudzili) niebywały 
entuzjazm w świecie całym. —  Porywająca pieśń miłości

W A L C  N A D D U N A I S K I
K apitalny film  z ży c ia  w sp ó łc z e sn e g o  s to lic y  n ad dun ajsk iej.

W  m istrzo w sk im  k o n cerc ie  gry, b iorą  u azia ł: E R N £ S T  V E R E E E S  — 

H A R R Y  L I E D T K E  -  P E G ^ i Y  N O R M A N  -  H E R M A N  P 1 C H A

S za lo n y  w ir zdarzeń, i w y p a d k ó w ! —= — S za lo n y  w ir  zd arzeń  i w y p a d k ó w !

!!Uf programie dodatki dźwiękowe!!

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popo1.

i
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Kr. 249. „GLOS NARODU" z dnia 2ft-go września 1930. Kr. »

]fo siu|<figć
i i ?  M r & Z z o . v i e .

Kraków, dnia 19-gn września 1930. 
P i ą t e k  19: św. Januarego.
S a b  o t a  20: §w. Eustachego.
S o b o t a  20: Wschód slońcą u godzi 3.12. za- 
.. chód o 18.0-1.

Powołanie w bieżącym roku do raportów kontrolnych

 O----------
POSIEDZENIE KOMISJI DLA SPRAW  

PLA N TA C Y JN Y C H  i  OGRODOWYCH odbyło
s.ę wczoraj pod przewodnictwem wicęprez. ni. 
dra \1 irKu-a . Przyjęta wnioski Magistratu 
wr oprawie urządzenia zieleńca na. I-iynku kło- 
parskim, oraz uchwalono'przydzielić 2 dalsze- 
boiska zabawowe Komitele.wi ogródków .jor­
danowskich. Również udzielano zezwolenia je­
dnej z finn krakowskich na ‘wybudowanie kio­
sk u  z wodą sodową w parku Dra- Ji  rda na od 
s t rony  Al. Reymonta. IV kniiru komisja wysłu­
chała s, prawo zdania z M. Zakładu ogrodnicze­
g o  :przy cmentarzach za rok bież. i sprawozda­
nia o wycimaciiu suchych drzew w mieście.

PRĄD O NAPIĘCIU 60.090 WOLT. W naj­
bliższych dniach włączony będzie dn stałego 
ruchu w nrzewody napowietrzne na linjl Kra­
ków   Jaworzno prąd o wy,sokiem napięciu
60.000 Y.dt. Maiiiatrflt zwraca uwagę, żc do­
tykanie przewodów, wspinanie sic po słapadi.  
na  których są  umieszczę ue te przewody, roz­
bijanie izolatorów, rzucanie na przewody ja ­
kichkolwiek przedmiotów jest surowo zakaza­
no i grozi bezpośrednie mu sprawcy oraz oto­
czeniu niebezpieczeństwem, u tra ty  życia.

GTWARCIE NOWEGO SEZONU W KINIE 
MUZEUM. Mmjskie* Muzeum Przemysłowe 

Krakowie rozpoczyna wyświetlanie filmów 
naukowych, pouczających i rozrywkowych dla 
młodzieży i starszych. Dla utrzymania należy­
tego poziomu kina wszystkie filmy są, przed­
tem kontrolowane. Pierwsze przedstawienie 
w sobotę, dnia 20 hm. rozpocznie film polskiej 
produkcji ..pan Tadeusz” poemat Adama Mic­
kiewicza. W roku obecnym spodziewany jest 
liczny udzia! wycieczek szkolnych, dla których 
Muzeum czyni' odpowiednie zniżki, ló n o  Mu­
zeum .posiada wszystkie miejsca numerowano.

SPADŁ Z DRZEWA przy ul. Barskiej 9-1 c- 
tni Tadeusz Paczka, uczeń 111 Id. szkoły po­
wszechnej i doznał złamania ręki. Lekarz Po­
gotow ia opatrzył cldcpea. [cezem przewiózł 
go do szpitala. Wypadek miał miejsce w cza­
sie zawodów między chłopcami, k to  pierwszy
wyspina sic na drzewo.

‘ ODWDZIĘCZYŁA SIĘ ZA GOŚCINĘ. A de­
la Ziegclman. zam. przy ul. Sołtyka 13. zgło­
siła w policji, że mieszkająca u niej chwilowo 
Anna Hirselifcldowa z. Bielska skradła jej 2 
kilimy, pcśeicl. oraz wyroby srebrne, łącznej 
wartości* 1200 zl. 'Złodziejka zbiegła w niewia­
domym kierunku.

POLICJA ARESZTOWAŁA Zygmunta SB 
.korę (1. 23) za kradzieże kapeluszy w sklepie 
; Braci Pilewskich w Rynku Głównym, oraz za 
kradzież żelazka do prasowania i maszynki do 
mię.sa w  ja tkach  Dominikańskich na szkodę

.Szymona Grissfcllla.
Nadto przytrzymała policja Dawida l  inkcl- 

s-tcina (I. 34)! rabtonika. za kradzież portmo­
netki z pieniędzmi w .Rynku Głównym na 
/ z k o d ę  Rozalji 'Bednarz, służącej. Helenę Sa- 
dzik. Wiktorie J:ir/.vućwuę. 1.meryka ecka za 

.kradzież garderoby. oraz Antoniego Wożniaka 
1 Svncli..n:-i PraneUzka za kradzież lewarów 
ki.awatnycli z wozu na drodze miedzy boikieni 
b alcekim a Krakowem.
v   : § : - ---------
ę ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 
„SENSACYJNE ZAWODY LEKK OATLETYCZ- 

i W RADJ0 KRAKOWSKIEM. W piątek dnia 
IN h‘ ni. rswjjostacja krakowska transmituje w cza- 
Mp 0,1 godz. 16.49 do 17.2(1 przebić sensacyjnych 

w kto-zawodów na stadionie T.eg.ii w 'Warszawie. ^ j j j .  
ID'cl) biorą udział miedzy ''innymi szybkobwgni ze
Nurmi P r > ł i - ■ -t- ' j - ; __ WINurmi. Petk
dystans 5.000

tewicz i Kusociń-ki. — V1’’.2"
ekordzista światowym. 1 licząc z-v( v zostałNurmi. który w ubiegłym roku *wvciOA0''>. 

przez Pctkicwicza. usiłować bcilzio 0,ą0v\e20  
rażkę swą powetować. -  Dla ^'vnta . y o n . « 
rozgrywka ta stanowi pierws-zorz^na D - ■ Azil

KRAKOWSKI KLUB SZACHISTÓW 
turniej dwuklasowy a mistrzostwo KW L>cnv.
4900—1031. — Bliższe szczegóły. "  Tnrniei roz- 
szechncm. Rynek gl. T,. 10 i- P1<?J ’ --
pocznie się 6 października ')• . . k RAKOW-

NADZ. WALNE ZGROM. SOKOLA
SKIEGO odbędzie sie w UHR .. -.ąj^-taiiie pro- 
7-mej wieczór. Porządek dzienny: ; nia upo-
tokoju z ostatniego Walnego ós-' '  jVl)test prze- 
ważnienie do zaciągnięcia ń0?ĄCJi n a r o d o w e ,  
niw zakusom niemieckim. ’0 ' ' vj )Voie upias?-:i wnioski członków. — O liczne P- •
Zarząd.

: §=-
r e p s e t u a r  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o

piątek: ..Potrójne wesele”.
* obota: ..Przeprowadzka” (premjcra. nowość).

REPERTUAR t e a t r u  „b a g a t e l a **.
Piątek: „Kto raz spróbował, ten zc-chce jeszcze

37" (smdz. 7,15 ; p.SO).
r s f e r t u a r  k i n o t e a t r ó w .

W ANDA: ..Walc Nnciduiiajski” (w roli gł. Har­
fy Liedtkel: film dźwiękowy.
, .  SZTUKA: ..Ostatnia kompanja” (w roli o-}. 
■Nonrarl Yeidtl: film dźwiękowy.

NOWOŚCI: Zamknięte.'
APOLLO: Rio-Rita. (film dźwiękowy!.

•c,i £ S0: -Reporter z mieczorniaka” (w mli gl. 
Bebe Daniels i Nel Hamilton).

Minister spraw wojskowych zarządził p rze - [ 
prowadzenie w roku bieżącym raportów  kontrol 
uyeh: a) oficerów rezerwy i pospolitego rusze­
nia, oraz h. urzędników wojskowych (zwolnio­
nych z czynnej służby w W. P.) rocznika 18S3, 
b) oficerów pospolitego ruszenia, oraz h. urzęd­
ników* wojskowych (zwolnionych z czynnej służ 
by w W. P.) rocznika 1878.

Dowódca O. K. Nr. V. w Krakowie wzywa 
wszystkich oficerów rezerwy i pospolitego ru­
szenia. oraz b. urzędników wojskowych (zwol­
nionych z Czynnej służby w IV. I-’.), a obowią­
zanych  do raportów kontrolnych w b. r. w myśl 
niniejszego ogłoszenia, by do raportów tych  
stawili się punktualnie o godzinie 9-tej rano 
w dniu 1 listopada 1930 r. w miejscowościach i 
iv lokalu wyznaczonym w rozplakatowanych 
obwieszczeniach przez właściwe powiatowe 
w ladze a 1 ministracji ogólnej.

Powołani do raportów* kontrolnych winni 
zgłosić się w oznaczonym terminie i w  miejscu 
na koszt własny. Do raportów kontrolnych win­
ni zgłosić się oficerowie rezerwy i pospolitego 
ruszenia w umundurowaniu wojskowent (strój 
służbowy) z bronią boczną, oraz oporządzeniem 
połowem (lornetką połową, torbą oficerską), 
oraz przynieść ze sobą książeczkę stanu służby 
oficerskiej i kar tę  mobilizacyjną względnie inna 
posiadane wojskowe dokumenty osobiste, jak

łilo łącznego zezwolenia: polskiej Macierzy
szkolnej w Warszawie na obszarze woje­
wództw: białostockiego, kieleckiego, fubelskie- 

również dowody co do ewentualnych zmian z a - ! go, łódzkiego, warszaw skiega. nowogródzkiego, 
wodu cywilnego, zaszły w czasie przebywania poleskiego i wołyńskiego oraz na terenie m. 
w rezerwie względnie w* pospolitem ruszeniu, stoi. Warszawy: polskiej Macierzy szkolnej ziem 
Powyższe zarządzenie nie odnosi się do obo-  ̂ wschodnich z siedzibą w Wilnie na  obszarze 
w ią z a n y c h ‘do kontroli b. urzędników wojsko województwa wileńskiego; Tow. szkoły ludo­
wych (zwolnionych z czynnej służby w W. P.), wej w Krakowie na obszarze województwa 
którzy mogą zgłosić się do raportów kontrol-  ̂ krakowskiego, stanisławowskiego, tarnopolskie- 
11Vcb, w ubraniach cywilnych, jednak mu- o-0 ; lwowskiego; T jw . czytelni ludowych' 
sza., posiadać k ar ty  zwolnienia do rezerwy  ̂ w poznaniu na obszarze województw: poznań- 
w zględnie kar tę  przydziału mobilizacyjnego, skiego. pomorskiego i górnośląskiej części 
lub inne dokumenty wojskowe. ! woj. śląskiego: Macierzy szkolnej w Cieszynie

Powołani.do raportów kontrolnych nic mogą na obszarze cieszyńskiej części woj. śląskiego— 
rościć żadnych pretensji do Skarbu Państw a ty -J  na urządzenie w dniu 16 listopada b. r. zbiórki 
tulem odszkodowania, bądź to z powodu z a n ic - ; publicznej p. t. „Dzień oświaty pozaszkolnej*'
chania pracy, bądź też poniesienia pewnego 
uszczerbku w zarobku dziennym, skutkiem s ta ­
wienia się na raporty  kontrolne.

Oficerowie względnie b. urzędnicy wojskowi, 
k tórzy  bez uzasadnionych przyczyn nie stawią 
się do raportów kontrolnych w oznaczonym te

na cele oświaty pozaszkolnej'*.
POGRZEG ŚP. JÓZEFA KOZŁOWSKIEGO.

W dniu 13 bm. odprowadzili Sokoli Dziel­
nicy Krakowskiej na tutejszy cmentarz ś. P- 
druha Józefa Kozłowskiego, 'diugolefniego na-

minie i miejscu pociągnięci będą. do odpowie- j czelnika aokola w Bochni î  enierytowaue^o
dzialnośei karnej 
(art. 76 k. k. w*.).

przed sądami wojskowemi

D z i ś

w RA DJO
Dnia Ift. IX.

Godz. 20‘30

[P. Min. ZALESKI
mówi z Genewy.

WARSZAWA: ..Pies Baskerwillów”.
PROMIEŃ: „Markiz D‘Eon”.
UCIECHA: „Lokomotywa” (w roli gl. człowiek 

o stu twarzach Lon Cliancy); film dźwiękowy.
 ---- :n : ------------*

Z TEATRU BAGATELA komunikują: Jak  pu­
bliczność krakowska odczuwała dotychczas brak 
teatru rewjowcgo — najlepszy dowód, że i drugi 
program: ..Kto raz spróbował, ten zechce .jeszcze 
raz” — cieszy sic bardzo wici ki c-m powodzeniem. 
Program ten ukaże się jeszcze kilka dni na sce­
nie. poczem ustąpi miejsca nowej wspaniałej pre­
mierze p. t. „Serce Krakowa”. Codziennie dwa 
przedstawienia punktualnie o godz. 7.15 i 0.39 
wieczór.

ADA SARI slynnn* śpiewaczka koloraturowa 
wystąpi z jedynym koncertem w niedzielę 21 
bm. w Starym Teatrze. W koncercie tym bierze 
udział świetny pianista rosyjski Wieczysław 
Witkow<ky. który odnosi ogromne sukcesy 
w państwach skiywlynawskieh oraz Danji. E s to ­
nii. Tinlandji i Francji , a którego grę prasa za­
graniczna porównuje z grą. Maurycego Rusen- 
tliala.

Polską Akademjq Umiejętności
na Międzynarodowym Zieżdzie historyków  

sztuki >
w Brukseli będzie reprezentował dyrektor 

Muzeum Naród a wago w Krakowie prof. dr. Fe­
liks Kopera. Nadto wyjeżdża z Krakowa na 
Zjazd prof. Uniw. Jag. dr. Szydłowski. Obrady 
Zjazdu, nad którym protektora t objął król bel­
gijski. potrwają 9 dni.

J s i % r o c z n v  kurs handlowy
dla Abiturientów* (tek) szkól średnich 

ogólnokształcących.
Kursv Abiturjcutów. które w Krakowie od 

roku 190S do roku 192.3 istniały jako odrębne 
zostały w roku 1925 po myśli reskryptu  Mini­
sterstwa W. R. i O. P. wcielone do Wyższego} 
Ktudjum Handlowego. Ponieważ pomimo ta k ie ­
go stanu  rzeczy odczuwana jest w  społeczeń­
stwie potrzeba istnienia Kursu Abiturientów ja ­
ko takiego, przeto Wyższe Studjum Handlowe 
otwiera począwszy od bieżącego roku naukowe­
go (1930/31) oddzielny, jednoroczny Kurs Han­
dlowy dla Abiturientów szkól średnich ogólno­
kształcących przy Wyższem Studjum Handlo- 
wem w Krakowie. W ykłady  trw ać będą od paź­
dziernika do czerwca. Wpisy p rzy jm u je  Sekre- 
tn r ja t  Wyższego Studjum H andlowo w Krako­
wie ulica Sienkiew icza  4 w dnie powszednie od 
godziny 9 _ l - s z e j  i od -1—-6-tej.

W
W zm ożone zakony w ęgla.

zw iązku  ze zbliża.ze zbliżającą *ię zimą wzmógł 
się znacanie ruch w miejskich składach na W ar 
szawskiem. Codziennie przychodzi tam po 15 
wagonów węgla jaworznickiego, który nas tę­
pnie w drobnych ilościach idzie na  potrzeby 
mieszkańców. Asygnaty na zakup węgla 
-kla lów miejskich wydaje magistrat, 
iąc ceinar metryczny po zl. 4 loco 
ASO ze zwiezieniem i zniesieniem na miejsce. 
Furmanki w liczbie ló  wynajęte p.rzez magistrat 
sa już zajęto do 4 października zwożeniem wę­
gli do domów. Cena sprzedaży węgla ze skła­
dów iniej4k :eb nie uległa żadnej podwyżce. Od 
1 października rozpocz-nie się dostawa węgla 
do szkół.

Iw a lc z s n ie  z n a c h o rs tw s .
Coraz częściej zdarzają się wypadki w y­

konywania praktyki lekarskiej przez osoby nie 
posiadające do tego uprawnień wymaganych 
pr z m is  3 mi.

Wobec tego minister Spraw Wewnętrznych, 
uznając za wakazaue j.LaJj.ęcie energicznej *al-

ze
P“zeda- 

klad a zł.

ki z tym niepożądanym objawem, zarządził. 
Aby sprawy karno-administracyjne, wynikają­
ce na tle przekroczeń przepisów były załatwia­
ne możliwie szybko, wymierzane zaś kary  od­
powiadały względom celowości. O ile więc bę­
dzie stwierdzone, że wymierzane kary  (grzy­
wny) nie powstrzymają; skazanych od wyko­
nywania praktyki lekarskiej,  będą zastosowa­
ne w ęałej pełni sankcje karne, t. j. bezwzglę­
dny areszt. Powyższe kary będą stosowane ró­
wnież względem osób. dopuszczających się 
przekroczeń przepisów o położnych.

Dz*ś w yrok w procesie wielokrotnego 
m o rd e rc y .

Wczoraj, w trzecim dniu rozprawy przed 
trybunałem sądu przysięgłych w Krakowie 
przeciw J. Kaczmarczykowi, wielokrotnemu 
mordercy- i W. Sowowej oskarżonej o współu­
dział w rabunku, przesłuchano resztę świad­
ków^, k tó rzy  w wymowny sposób przedstawili 
tragiczne sceny towarzyszące zbrodniczym 
występom Zielińskiego i Kaczmarczyka. Ostatni 
świadek st. komisarz Polak opowiedział do­
kładnie w jaki sposób policja wpadła na ślad 
zbrodniarzy, opisał walkę policji z bandytami 
w lesie bielańskim, śmierć Zielińskiego i a re ­
sztowanie Kaczmarczyka. Następnie lekarze 
znawcy sądowi prof. Uniw. Jag . dr. Olbrycht
1 dr. .Jankowski złożyli wyczerpujące orzecze­
nie jakiego rodzaju rany otrzymały ofiary ban­
dytów, .poczem przemawiali: prokura tor  dr. 
Kozłowski i obrona. Dziś tj. w piątek nastąpi 
odczytanie ak tów  sprawy, poczem zapadnie 
werdykt i w yrok .

Doskonalenie naszej komunikacji 
powietrznej,

M bieżącym miesiącu P. L. I I  ..Lot1’ wpro­
wadziły inowaeję,- która świadczy o doskona­
leniu naszej komunikacji powietrznej. Inowa- 
cją tą jes t  wynajem samolotów na  loty okrę­
żne i podróże po całej Polsce do wszystkich 
miejscowości, które posiadają lotniska użytku 
publicznego.

Niewygórowane stawki, które za 1 km. lotu 
wynoszą 1 zł. za samolot na jednego pasażera.
2 zł. za samolot na czterech pasażerów. 2.50 
zł. za somolot na ośmiu pasażerów i 4.50 zl. 
za 'Samolot na  ośmiu pasażerów- 3-sllnikowy, 
niewątpliwie spowodują, że nowoczesne taxi 
cieszyć się będą jaknajwiększą popularnością.

 :0 :----------
OŚWIATA POZASZKOLNA.

Zgodnie z prośbo w*ykonawczego wydziału 
Zjednoczenia polskich tow. ośwdatowyęh 
w Warszawie, min. spraw wewnętrznych udzie-

Dyrektora szkoły powszechnej. Nad trumną 
przemówiła jedna z nauczycielek imieniem nau­
czycielstwa pc-wiatu bocheńskiego, a po niej 
druh Kuibalski prezes I Okręgu Sokolego K ra­
kowskiego. który  podniósł wybitne zasługi 
zmarłego na niwie sokolej, a zwłaszcza w gnie­
ździć bocheńskim, gdzie przez pól prawie wie­
ku wychowywał i wykształcił cale szeregi 
młodzieży dla dobra społeczeństwa i odrodzo­
nej Ojczyzny.
DO STRAŻY GRANICZNEJ NIE PRZYJMUJE 

SIĘ NIKOGO.
Ministerstwo skarbu podaje do wiadomości, 

że z powodu braku wolnych miejsc, wstrzyma­
no na czas nieograniczony wszelkie przyjęcia 
do służby straży granicznej. O wznow-ieniu przy 
jęć ogłoszony będzie osobny komunikat.

 :<-)■■-------------
ODPOWIEDZI REDAKCJI.

P. J. Wad. — Nadesłany nam wiersz nie 
nadaje się do  druku z powodu lichej formy, 
jakkolwiek ma bardzo szlachetną, i linji na­
szego dziennika odpowiadającą treść.

Do najstarzego sk ładu  fortep ian ów  firm y

W ł a d y s ł a w  B o i o ń s k i
Kraków, Rynek główny L. 3 4 .
n ad eszły  n o w e  tran sp orty  fo rtep ia n ó w  
i p ian in  firm  k ra jo w y ch  i zagran iczn ych  
k lóre  m ożna n ab yć po cen ach  b a r d z o  
przystęp n ych  i na d ogod n e sp łaty . F i r m a  
p oleca  P . T. P u b liczn o śc i og ląd an ie  w y  
s ta w o w y c h  sa l bez pyzym u su  k u p n a

€o słychać
we j£wowie.

Chciano spalić dom T .  S. L.
Onegdaj kolo północy w*ybuchł pożar na Ł©- 

waudówce w nowobudująeym się. domu T. S. L. 
Na wiadomość o pożarze pospieszyli natych­
miast na ra tunek  żołnierze z pobliskiego lo tni­
ska i lwowska straż pożarna. Pożar nie w yrzą­
dzi! większych szkód. Spłonęło ty lko  k ilkana­
ście desek z rusztowania. Ogień powstał sku t­
kiem podpalenia. Na miejscu znaleziono flaszki 
z resztkami nafty i stwierdzono, że deski rusz­
towania oblane *były naftą.

Zuchw ały  napad bandycki.
We środę około 9-tej wieczór dokonano 

niezwykle zuchwałego napadu. Współwłaściciel 
kantoru wymiany Ja n  Osner od dłuższego cza­
su ,po zamknięciu kantoru , obawiając się zosta­
wić w biurze gotówkę i papiery wartościowe, 
zanosi! je w walizce do domu swego ojca przy 
ift. Krasickich. Wczoraj, gdy  Osoer wszedł do 
bramy domu przy ul. Krasickich, nieznani oso­
bnicy uderzyli go k ilkakrotnie laską po gło­
wie, i wyrwali mu z rąk  walizkę, poczem zbie­
gli. Kiedy na  krzyk obrabowanego zbiegli sio 
ludzie. 3 bandyci ostrzeliwując się wskoczyli 
do oczekującego ich samochodu. Według ze- 
znan Osncra. w walizce były pieniądze oraz p a ­
piery wartościowe na sume około 30.000 zŁ

U T R A
w s ze lk ie g o
r o d z a j u

poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
p o  cenach konkurencyjnych 

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N IA  F U T E R
EMILA K O T A R B Y

w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a.
Ceny konkurencyjne. Towar i wykonanie pierw2Z3 rr*»«jne

i
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Z Ę g £ i e  g o s p o d a r c z e . Jeszcze o nałożeniu „podatku kawalerskiego"
na duchowieństwo.

WEZWANIE DO DYSKUSJI.

Ulgi podatkowe dla nsw ow znoszonych 
budowli.

ńjWi. ostatnim numerze „Monitora" ogłoszono 
dekret Prezydenta Raplitcj z datą 12 bm. o ul­
gach podatkowych dla nowowzinoszonych bu­
dowli. Rozporządzenie to zawiera następujące 
postanowienia:

Newo wznoszone budowle, ja k  również czę­
śc i  nadbudowane i przybudowane tak miesz­
kalne jak  i przeznaczone dla celów Itandlo- 

twych lub przemysłowych, jeżeli budowa, nad­
budowywanie, lub iprzybudowywa-nie wykoń­
czone będzie do końca roku 1940, są zwolnio­
ne na okres piętnastoletni od chwili chociażby 
"tylko częściowego ich użytkowania od podat­
ków1 od niei uchoniości, względnie od podat­
ków budynkowych, pobieranych na rzecz P ań ­
stw a jako  też związków samorządowych.

Osobom zarówno fizycznym, jak i praw­
nym. które do końca roku 1940 wybudują d o ­
my mieszkalne, przysługuje prawo potrącenia 
z ogólnego dochodu, podlegającego podatko­
wi dochodowemu, sum zużytych na budowę, 
z wyłączeniem jednak  pożyczek, przewidzia­
nych w  rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 22 kwietnia 1927 r. n rozbudo­
wie miast. Potrącenia te mogą być uskutecz­
nione zależnie ocl życzenia płatnika, jednorazo­
wo, lub najdłużej w ciągu pięciu lat.  poczyna­
jąc od roku następnego po ukończeniu budowy.

Prawo potrącenia przysługuje wymienionym 
wyżej osobom nawet wówczas, o ile wybudo­
wane. przez nie domy przejdą w ręce c-sób 
trzecich.

Zaświadczenia, stwierdzające fakty, uza­
sadniające prawo do korzystania z ulg. prze­
widzianych w nimiejszem rozporządzeniu, w-y- 
dają  —  w  myśl rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 1928 r- o pra­
wie budowdanem i zabudowaniu osiedli- — 
właściwe władze budowlane.

Ulg. przewidzianych w ni.niejszem rozporzą­
dzeniu, udzielają na sku tek  indywidualnych 
podań płatników- władze I  instancji, które 
uskuteczniają, wymiar odnośnych -podatków-. 
Bliższe w tym względzie przepisy wyda Mini­
ster Skarbu w drodze rozporządzenia.

160 tysięcy osób zw ie dz ło Ta rg i  
Wschodnie.

Zamknięcie Targów' Wschodnich pominiu p f ł  
ni powodzenia ta k  co do zainteresowania pu­
bliczności, ja k  i ożywionych tranzakcyj han­
dlowych. nastąpiło 16 bm. Liczba zwiedzają­
cych jubileuszowe Targi Wschodnie przekro­
czyła znacznie 165.000 osób. Zarząd Targów 
rozpisał wśród wystawców ankietę, w której 
większość ich oświadczyła, że z wyników’ hań­

bił owych swego udziału w  kamipanji targowej 
są zupełnie zadowoleni. Praw ie wszyscy zare­
zerwowali sebie miejsca na  Targi przyszłoro­
czne. Ponowny udział zbiorowej grupy rumuń­
skiej i węgierskiej jest zapewfflicny. Ponadto 
zarząd otrzymał konkretne propozycje w spra­
wie zorganizowania oficjalnego udziału zbioro­
wej grujpy jugosłowiańskiej w roku .przyszłym. 
N a podstawie zebranego, narazie niekomple­
tnego materjalu. stwńrdzono. że część obrotów 
handlowych, o których dcszly wiadomości do 
biura s ta tystycznego Targów Wschodnich, w y­
niesie okoto 9 mili. zł.

Nowa wielka fa b ry k a  obuwia 
i  na W ę grze ch.

W ielka firma budapeszteńska Karol Csa- 
k a n y i  przystępuje do założenia wielkiej nowo- 

. czesnej fabryki obuwia z kapitałem 15 miły 
5pengo, k tó ra  ma zatrudnić -5000 robotników. 
i(W założeniu tej fabryki bierze, ,poza kapitałem 
I-węgierskim, udział kapitał czeskostowacki, njp- 
imiecki, holenderski i szwajcarski. Nowa fabry- 
;ka  będzie miała szereg  wytwórni, k tó re  dostar­
c z a ć  będą iprzedsiębiorstw-u wszystkich potrze- 
,bnych materjałów da produkcji obuwia. Plano­
wane jest ustanowienie jednolitych typów obu- 

-wja, przyczem ceny najtańszego mają wynosić 
6, a  najdroższego 18.80 pengo za parę.

KIEPSKIE WYNIKI GOSPODARKI 
BUDŻETOWEJ.

F ata lne  wyniki budżetowe w całym szeregu 
resortów, skłoniły ministerstwa do zastosowa­
nia ostrych kompresji w wydatkach i naciśnię­
c i a  strony dochodowej. Ministerstwo komuni­
kac ji  opiera się stanowczo wszelkim nowym 
■ulgom taryfowym, a nawet dąży do skasowa­
n ia  u lg  istniejących w możliwie najszerszych 
Rozmiarach. Podobnie ministerstwo skarbu 
[wstrzymało wszelkie zarządzenia, któreby mo­
g ły  przynieść jakąkolwiek ulgę podatnikom. 
jTemsamem zapowiadane ostatnio projekty re- 
ifnrmy podatków  w kierunku ich obniżenia, nie 
'będą, jak się zdaje, oglądać światła dziennego. 
ZNIESIENIE OPŁAT MANIPULACYJNYCH 

PRZEZ P. K. O.
Z dnia 15 bm. Pocztowa Kasa Oszczędno- 

le/i zniosła pobieranie opłat manipulacyjnych 
od operacji dokonywanych na rachunkach cze­
kowych P. K. O. przez Izby Rozrachunkowe 
przy Banku Polskim.

Poruszaliśmy w swoim czasie obszernie 
kwestję art. 26-go us taw y o podatku  docho­
dowym na podstawie k tórego  władze skarbo­
we ściągają  z duchowieństwa katolickiego t. 
zw. podatek  „kawalerski'"1, A rtyku ły  wyw o­
łały ożywioną dyskusję, a także „■wyjaśnię 
n ia‘;_ ze s trony  władz, mające uzasadnić sta­
nowisko organów  fiskalnych. W  rzeczywisto 
sci interpretacja tak daleko idąca, a wywo­
łująca zgorszenie naw et u ludzi świeckich, 
mija się z duchem ustaw y, k tó ra  nie może 
wym agać, by % ty tu łu  celibatu, jakiemu du  
ehowdeustwo podlega na zasadzie prawa ka­
nonicznego, miały świeckie władze skarbową 
s twarzać sobie platformę dla dodatkow ego 
opodatkowania  osób duchownych.

Do tych motywów, przyłącza się także 
szereg innych okoliczności przemawiających 
przeciw nakładan iu  na księży „podatku  k a ­
walerskiego". Na kongregacji dekanalnej du ­
chowieństwa dekana tu  czclrowskiego w Brzo 
zowej, w pierwszych dniach bież. miesiąca 
omawiano obszernie i k ry tycznie  tę kwestję 
i upoważniono ks. prob. Smolkę do opubli­
kowania wt prasie tych uw ag  i opinji, jakre 
w tej zasadniczej sprawie muszą, się nasu­
wać. Nadesłane nam uwagi brzmią nas tępu­
jąco:

CO WŁADZE NAZYWAJĄ „UPRZYWILEJO­
WANIEM"?

Dnia 7 kwietnia b. r. wysiało Ministerstwo 
Skarbu do  Sekretarjatu  Episkopatu Polskiego 
w Warszawie odpowiedź (Nr. D. U. 2113 (2) 29) 
ze załączeniem odpisu opinji Prokuratorji Ge­
neralnej Rzpl. Polskiej w sprawie interpretacji 
art. 26 ustawy o państwowym podatku docho­
dowym. Pismo to wyjaśnia. ż° artykułem 26-yni 
ustawy o podatku dochodowym nałożony zo­
stał na duchownych t. zw. podatek kawalerski,  
czyli bezżenności rzekomo nie z postulatów  
polityki populacyjnej, albo z niechęci do bez­
żenności. ale jedynie z postulatów fiskalno-po- 
datkowych, które każą obciążać w wyższym 
stopniu osoby o większej zdolności płatniczej, 
pochodzące z braku rodziny i ciężarów rodzin­
nych. Ministerstwo Skarbu i Prokuratorja Ge­
neralna Rzpl. polskiej stoją na tern stanowisku, 
że duchownym z tytułu ich przynależność] do 
stanu duchownego z mocy konkordatu, nie słu­
żą żadne przywileje, .czyli, że uwolnienie du­
chownych od tego podatku byłoby uprzywile­
jowaniem duchowieństwa.

' • } ^ _ t

NIE O ..PRZYWILEJ” IDZIE ALE O SPRA­
WIEDLIWE TRAKTOWANIE.

Przyjmujemy do wiadomości i wierzymy Mi­
nisterstwu Skarbu, że artykułem 26 nie zamie­
rza karać duchownych za celibat i zmuszać do 
małżeństwa, a temsamom łamania prawa kano­
nicznego. Ale stawianie kwcstji w ten sposób 
że nienalożenie podatku kawalerskiego na du­
chownych byłoby ich uprzywilejowaniem, uwa­
żamy za zupełnie mylne. My stawiamy kwestję 
w ten sposób, że nawet w tym wypadku. <rdv 
przyjmiemy intencje Ministerstwa tylko fiskal- 
no-podatkowe, wyrządza Ministerstwo Skarbu 
proboszczom rzymsko-kat. wielką krzywdę, 
wyjmuje ich z pod prawa boskiego, bo ich s ta ­
wia w  gorszem położeniu od zwykłych obywa­
teli. Uwyolnienie duchownych od osławionego i 
gorszącego nawet społeczeństwo podatku ka­
walerskiego nie byłoby żadnem uprzywilejowa­
niem, ale ścisłą sprawiedliwością, nakazaną na- 
turalnem prawem boskiem. nie postawieniem 
duchownych wyżej, owszem całkiem na równi" 
z innymi obywatelami. Twierdzenie to opiera­
my na następujących faktach:

JAK DZIŚ WYGLĄDA BYT MATERJALNY 
PROBOSZCZA?

W  miejsce ciężarów rodzinnych ma. pro­
boszcz o wiele większe od rodzinnych ciężary 
które nie zwiększają ale ow-szem bardzo zmniej­
szają jego zdolność płatniczą. Przedewszyst- 
kiem pokrywać musi proboszcz ciężary swojego 
urzędowania, połączone z kosztami materjalne- 
mi. Ponosi on dalej koszta utrzym ania i opła­
cania służby domowej. które są. daleko większe, 
aniżeli koszta utrzymania rodziny. Z apatrywa­
nie władz skarbowych, że proboszcz jest pro­
ducentem w- beneficjum, jest zupełnie mylne. 
Producentem -w beneficjum jest służba probosz­
cza i robotnicy i oni zabierają w swem u trzy­
maniu i zapłacie cały dochód z beneficjum. 
.Jestfo tak dalece prawdą w dzisiejszych sto­
sunkach, że y.ielu proboszczów z największym 
trudem zdobywa środki u trzymania z gruntu 
należącego do parafji. Można śmiało powie­
dzieć. że beneficjum jestto instytucja kościelna, 
z której wielu korzysta i ma utrzymanie, a 
proboszcz nie ma właściwie żadnego dochodu, 
często zaś naw 11 dopłaca. Już podatek grun­
towy bardzo ciężko przychodzi proboszczowi 
zapłacić, na dochodowy jeszcze trudniej zdo­
być pokrycie, a podatek kawalerski i podatek 
drogowy są ciężarami przechodzącemi wszelkie

granice. Jestto krzycząca niesprawiedliwość .i 
gnębienie duchownych. Nie twierdzimy, że Mi­
nisterstwo ma intencję gnębienia, ale wyjaśnia­
my, w jakim stopniu do naszej zdolności płat­
niczej pozostają objtktywmie dzisiejsze rozpo­
rządzenia i prawa skarbowe. Stanowczo prze­
chodzą one już granice możliwości i sprawie­
dliwości.

OBOWIĄZKI WZGLĘDEM SIEBIE,
SPOŁECZEŃSTWA I PAŃSTWA I ICH 

KOSZTA.
Nakazom Kościoła jpst obowiązany kapłan 

do rekolekcji co 2 lata przynajmniej. Fundusze 
na to powinien mieć. To nie jest przywilej — 
to jest ścisłe prawo i obowiązek duchownego, 
■względem siebie, społeczeństwa i państwa. Ta 
sama racja społeczna i państwowa wymaga, że 
proboszcz powinien przejechać się na wystawę 
krajową, czy kurs, czy zjazd. Je s t to  nakaz kul­
tury. A my znamy duchownych, co nie byli na 
Wystawie Krajowej w Poznaniu, bo nie mieli za 
co. W wypadku nadwerężenia zdrowia (a o jego 
u tratę  nie jest trudno kapłanowi) ma proboszcz 
nie tylko prawo, ale i obowiązek ratować to 
zdrowie, przejechać się do miejsca kąpielowe­
go lub przynajmniej leczyć się u lekarza. A my 
już coraz więcej znamy kapłanów, którzy w nę­
dzy umierają, nie mając leczyć się za co.

Przez nałożenip podatku kawalerskiego i 
drogowego — to nie przywilej im zabrano, ale 
sprawiedliwość i uczciwość naruszono i ducho­
wnych z pod prawa Boskiego wyjęto. Albowiem 
prawo do życia i pracy i spełuinrra obowiązków 
daje sam Bóg. Rozporządzenia i prawa, któreby 
w danych warunkach 'o  prawo zasadnicze od­
bierały. są bezprawiem. My uważamy, że w- po.- 
datku kawalerskim duchowieństwa ten właśnie 
wypadek zachodzi, a nie odebranie przywileju.

Polska racja stanu, nie przywilej duchow­
nych. tego wymaga, aby proboszcz był sprzą- 
gnięty, czy zjednoczony duchowo z kulturą 
państwa polskiego, ze współczesnym ruchem 
umyslo-wym, a przepisy kościelne nakazują mu. 
aby studjów nie zaprzestał nigdy, aby się z za­
miłowaniem oddawał nietylko modlitwie, ale i 
nauce. Więc aby duchowny mógł sobie zapre­
numerować gazetę, miesięcznik jakiś pedago­
giczny, czy duszpasterski,  lub książkę jakąś 
naukową kupić — to nie jest przywilej; to jest 
nakaz polskiej racji stanu, to jest praw-o ducho­
wnego. wynikające z nałożonego nań obowiąz­
ku. Dziś się już skarżą redakcje i wydawnictwa, 
że duchowni bardzo mało kupują. Dlaczego. Bo 
nie mają za co. gdyż nie tylko nie daje im się 
tego, eo im się należy za pracę, ale jeszcze gnę­
bi się ich podatkami, przechodzącemi już możli­
wość płatniczą.

kfada ich stan. Kościół, społeczeństwo i pań­
stwo; b) czy ta zasada, że im większe są obo­
wiązki, tern większe muszą byś prawa, umożli­
wiające spełnianie tych obowiązków, sprzeciwia 
się równości demokratycznej.

Upraszamy bardzo o dyskusję na powyższe 
kwestje w „Głosie Narodu" i „Gazecie Kościel­
nej".

Ks. Józef Smolka, proboszcz z Rożnowa, 
referent kwestji podatku kawalerskiego, wyzna- 
czony przez Ks. Dziekana Ja n a  Jas iaka  do 
spraw prawnych na Kongregację dekanalną. a 
upoważniony przez niego i wszystkich konfra- 
trów dekanatu  do publicznego poruszenia tej 

kwestji.

Kto wygrał na loterji?
W ósmym dniu ciągnienia 5-t.ej klasy 21-e) 

polskiej loterji państwowej główniejsze wygra- 
np padły na nmnerv następujące:

60.000 zł. na Nr 160169.
20.CC0 zi. na Nr 5-1037. u
Po 10.000 zł. na Nry: 123979 131005 168066.
Po 5.000 7.1. na Nry: 141136 145 439.
Po 3.000 zł. na N rv: 37112 39043 50544 

132422 145734.
Po 2.020 zł- na Nry: 553 8591 15021 29566 

63064 68724 105758 126369 131274 163517 
191424.

Po l.OCO zł. na Nry: 25070 32957 34399 
45929 52864 57798 70101 71-193 80160 90719 
119414 124961 160674 170628 174844 176907 
177826 1SSG45 189305 197466 199118 202463.

Dolar p lóA w itfw m iiw iD
Wczcrajsza giełda krakowska.

Notowano: Bank Pilski 165 zi; 3% pożyczka 
budowlana 51 zł.

Na rynku walut nastrój mocniejszy, pr/y  więk- 
szrm zapotrzebowaniu i dostatecznej ilości towaru. 
Dolar pryw atnie 8.96 —8.98 zł; czeki s .91 yK— 
8.92>( zi. Barik Polski nie notujp kursu dolara.

W akcjach ruch ospały, obrotów dokonano je- 
dynio Bankiem Polskim po kursie utrzymanym na 
ostatnim poziomic. Papiery handlowe, przemysło­
we i procentowe bez zainteresowania.

Na pogioldziu w małych ilościach robiono po­
życzka. budowlaną po kursie ustalonym.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 18 września. Waluty, Polary SOI*/. 

8.96)1. 8.92)4: franki francuskie 35.05 1 pól 35.14 
i pól. 34.96 i pól: funty angielski 43.36 J*," 43.47 
i trzy czwarte. 43.25 i trzy rzwartf.

. Dewicv: Holandia "50.45. 360.33. : .ia \ Ko­
penhaga 238 80. 259.40. 238.20; Łrmd -n 43 
•18,47-K. 43.25 X : Nowy J r rk  8.91. 5.03. 859/ p a„ 
rvż 35 05*4. 35.14 ty. 34 96*4: Praga 26.1“ W,
2 6 . 5 " .  26.-11!.': Xowv Jork telegraficznie 84>2. 
8.9-4. 8.99: Szwairaria 173.12'J. 172.5.',14 .
Bztn.kbolm 239.70. 240.30. 259.10: Wiedeń 125.93*2. 
126.21)4, 12562)4; Berlin w obrotach orYwafnrch 
212.60. ‘

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 18 września. Bank PoJsfcl 164 165,

103)4 — Elektrownia w Dąbrowie 1 2 )4 — Ostr>
STWORZONO NOWE CIĘŻARY FISKALNE 

A ODEBRANO DAWNE PRAWA.
Są jeszcze inne motywy, oświetlające ja sk ra ­

wo to rzekome -uprzywilejowanie duchowień­
stwa". Ale nie chcemy przedłużać artykułu. Są- 
dzimy. że .dostatecznie wykazaliśmy, żp  nałoże­
nie na duchowieństwo podatku kawalerskiego 
nie jest bynajmniej odebraniem jakiegoś przywi­
leju. k tóry  mu się nie należy, nie jest bynaj­
mniej zrównaniem duchowieństwa 7. innymi p łat­
nikami, owszem jest odebraniem duchownym  
prawa do należytego spełniania obowiązków, 
jest osłabieniem ich pozycji społecznej, jest 
k rzywdą społeczeństwa i państwa, jest gnębie­
niem rzeczywistem. choć bezwiednem pracy i za 
sługi. Uwolnienie duchownych od podatku k a­
walerskiego i podatku drogowego ze względu 
na wńelkie ciężary- i obowiązki, którymi są obar 
czeni, byłoby jeszcze dalekim od uprzywilejowa­
nia. Jeszcze mogłoby być mowa o wynagrodze­
niu za prowadzenie kancelarji parafjalnej. W  ja- 
kimże stosunku do dzisiejszych stosunków i 
trudności pozostają te 30 kilka złotych rocznie, 
gdyż każdy z nas proboszczów powinien o trzy­
mywać najmniej p i ę ć s e t  złotych rocznie, 
aby sprostać swym prywatnym zobowiązaniom 
i obowiązkom wobec państwa? A gdzie są 
triennia, czy kwinkwennia przedwojenne? J e ­
śli się wynajdzie ciężary, jakich przed wojną 
nie było, to dlaczego nie wrznawia się praw, ja­
kie były przed wojną. I tu, wr takich w arun­
kach mówi się ze strony rządowej o uprzywile­
jowaniu duchowieństwa na wypadek uwolnienia 
od podatku kawalerskiego. Przecież to jest iro­
nia! I że też przeciw temu nie słychać o ża­
dnych protestach?!

Dlatego my księża zebrani na Kongregacji 
dekanalnej w Brzozowej jednogłośnie uchwala­
jąc, że nałożenie podatku kawalerskiego uważa­
my nie za odebranie przywileju, ale za odebra­
nie prawa do należytego spełniania obowiązków  
naszych, za krzywdę naszą i społeczną zarazem, 
upraszamy o wypowiedzenie się duchownych 
całej Polski, a przedewszystkiem naszej djecezji 
tarnowskiej, a) czy uwolnienie od podatku ka­
walerskiego uważaliby rzeczywiście za uprzywi­
lejowanie duchownych, czy też przeciwnie nało­
żenie tego podatku uważają za ucisk, bezprawie, 
wyjęcie duchownych z pod prawa, czyli uniemo­
żliwienie duchownym obowiązków, jakie im na-1

wiec ser. B. 54 — Kluczewska Fabr. Pap. *3 —
Spirytus 22.

Pożyczki: 4% rrpmjowa inwestycyjna 111 — 
0 % konw prsyjua 55/ ' — 10 z- kniejowa ,*03 44. 
10"X  — Eisjy Zastawne Banku Gospodar­
stwa Krajowego 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 18 wrz.eśn a. Tarrż 26 24 )<. Londyn 

2505CJ. Nowy Jork 5.15.27)4. B łgja 71.87*4. 
Włochy 26.99)2. Hiszpania 55.26. Holandia 267.65. 
Berlin 122.50. Wiedeń 72.74. Sztokholm 138 50.
Osin 137 95 Konenhapa 137 0." Sofia 3 73*7 War­
szawa 57.75, Budapeszt 90.22*4. IPałogród 9.12 7/8.
Ateny 6.68. Konstantynopol 2.44*4. Ruka-eszt.
8.07óf, Hclsingfer* 12.97)4, Buenos Aires 187.

Schota 20 września.
Kraków (812 81. G. 11.40 Pr?.er.'"ąd prasy; 1159 

Sygnał czasu: 12.16 Płyty gra ycfonowe; 13 Ko­
munikat. nietem-olngicmy: 15.15 Komunikat yrepo- 
darczy: 16.15 Płyty gramofonowe: 17.35 n.-]c7yt; 
„Motywy śląskiej sztuki" — prof. Al. Asanka-Tą. 
poił: 18 Program dla dzieci i młodzieży: *9 Ro­
zmaitości: 19.26 ...Przegląd polityki zagranicznej
ubiegłego tygodnia" -  "wygłosi dr ..T. Reguła, wj- 
c-esekretarz Un. Jag.; 20 Prasowy Dziennik Radjo- 
wy: 26.15 Recital fortenianowy koncert muzyki 
lekkiej: 22 Felieton z Warszawy: 22 30 Płyty gra­
mofonowe; 2?, Muzyka taneczna i salonowa z. War­
szawy: 21 Hejnał z Wyży Marjarkiej.

Lwów (385.1). O. 11.58 Sygnał czasu hejnał 
7. AA"ieżv Marjaokiet; 12.05 P>vty gramofonowe; 
17.35 Odczyt z Krakowa: 18 Program dla dąieci 
i młodzieży: 19 Rozmaitości: 19.26 Przogiąd poli­
tyki zagranicznej ubiegłego tygodnia 19.45 Ko­
munikat rolniczy: 20 Prasowy Dziennik Radiowy; 
20.15 Recital fortepianowy: 21.15 Muzyka iekka; 
22 Feljefon i komunikaty: 23 Muzyka taneczna 
z. -Bagateli",

Warszawa (1411.7)- G. 11.40 Przegląd prasy: 
12.10 Płyty gramofonowe: 16.20 Piyfy gramofono­
we: 17.10' „Kącik Artystyczny L. S G.": 17.35 

Skrzynka pocztowa": 18 Program dla dzieci i 
młodzieży": 19.30 Felieton: „Od Władywostoku 
do tioiskiej granicy"! 20.15 Recital fortepianowy 
W. Witkowskiego: 21.15 Muzyka lekka. Wykr -aw- 
('*■: Orkiestra P. K. nod dyr. St Naw-rota i . W, 
AVit,kowski (fort.V. 22  Feljeton p. t.: ..Probihieyjne 
igraszki": 23 Muzyka taneczna i salonowa.

Katowice (408.7). G. 17.25 Skrzynka pocztową 
Padjostacji Katowickiej dla dzieci; 18 P rogram dla 
dzieci i młodzieży. 19 Codzienny odcinek powie­
ściowy; 19.30 Dr W. Wilkosz, prof. Un. Jag.: „Bro- 
adcasting na falach krótkich — Obecny stan i 
prognozy na przyszłość".
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\H Genewie pracują  k om isje .
Genewa 18. 9. (PAT). Dzisiaj przed połu­

dniem podjęły swoje prace dalsze komisje Zgro 
mad 7. on i o Ligi Narodów, pierwsza prawnicza, 
d ruga technicznych nrganizacyj i szósta poli­
tyczna. W tej ostatniej komisji rozważana szc 
r«g spraw uchodźczych. a w drugiej przedsta­
wicielka Anglji miss La wieńce, złożyła spra­
wozdanie. dotyczące humanitarnego dzieła, do­
konanego przez komisję łilgjeny.

Aresztowanie lt. posła g w a łte m !
Nawet PAT to ogłasza, bo t o . . .  na Litwie.

Warszawa, 18. 9. (PAT) Wskutek, areszto­
wania i osadzenia, w wiezieniu przez władze 
litewskie p. Wiktora Budzyńskiego, znanego 
działacza, polskiego na. Litwie, prezesa Zarzą­
du Głównego polskiego Towarzystwa Kultu­
ra lno-Gświa t o wego .. I 'cclual n iaA. wu rsza w ski 

'komitet pomocy Polaków na Litwie, uchwalił 
złożyć jak najostrzejszy protest wobec taktu 
aresztowania, jako nowego gwałtu w długim 
szeregu uciemiężeń i niesłychanych prześlado­
wań, jakie od dłuższego czasu władza litewskie 
stoeują wobec żywiołu polskiego, pragnąc za 
wszelką ceną wynarodowić go. \\ o fakcie tym 
komitet, widzi jawne stwierdzenie działalności 
rządu litewskiego do rozpoczęcia ostatniego
a ta k u  na te placówki kulturalne, które dotąd
dzięki ogromnym wysiłkom gnębionego spo ­
łeczeństwa polskiego, zostały tam jeszcze
utrzymane. Komite t ponadto uchwalił zwrócić 
się dn miarodajnych czynników w Polsce
7. przedstawieniem odpowiednich wniosków, 
oraz wysłać natychmiast depesze do p. Mini­
stra  Spraw- Zagranicznych -z gorącym apelem 
o niezwłoczną, interwencją.

Groźny strajk w Barcelonie.
Barcelona 18. 9. (PAT). Robotnicy, zajęci 

w zak ładach  miejskich, p rzy łącza ją  się do ru ­
d n i  s t ra jkow ego .  P raw d op od ob n ie  szoferzy tak  
sów ek  oraz pracow nicy  kolei podziemnej przy­
łąc z a  się również do s tra jku .  t \  ciągu dn.a 
■wczorajszego doszło do  szeregu zajść.

Barcelona. (FAT). Sytuacja w mieście zay 
ostrzyła się. Zarządzenia represyjne, podjęte 
przez* gub rnatera. cywilnego, przyspieszą strajk 
powszechny. Dyrektorzy i redaktorzy Jzienin- 
-k:t ..Sfiidaricad" zostali aresztowani 'i uwię­
zieni. Pozatem władze wydały nakaz areszto­
wania delegatów komitetu strajkowego syndy­
katów  robotników budowlanych i transporto­
wych. Wygląd ulic miasta jest opłakany. Xu 
środku ulic- rozrzucono nieczystości. Od izialy 
w ejska czuwają nad. usunięciom nieczystości. 
O p r ó c z  oddziałów wojskowych, znajdujących 
się w pogotowiu, skoncentrowano w mieście 
kilkanaście oddziałów straży cywilnej. Guber­
na to r  został w y p o s a ż o n y '  w  całkowite ' pelno- 
Btoenictwa. Studenci solidaryzują, się z robotni­
kami.

NIKNĄ ŚLADY DYK TA TUR Y.

Madryt 18 września. Po 7-letniiff istnieniu 
została dziś zniesiona w całej Hiszpanii eenzu 
ra prasowa.

y '  O----------

W ykrycie  fa łs z e rz y  żetonów kasyna 
w Sopotach.

Warszawa, 18. 9. (Tclcf. wl.) Z Gdańska 
donoszą o toeząceni sic śledztwie w sprawie 
fałszownnia 5-guldonowych żetonow, wydawa­
nych rrzeK k .^yno  w Sopotach. Stwierdzono,

już w lutrrn tego roku pojawiły się 5-gul- 
denowe fałszywe żetony tak doskonale podro­
bione, że nawet zarząd kasyna miał trudności 
w odróżnieniu ich od prawdziwych. Gdy wresz­
cie Ustalono, że żetony są fałszywe, okazało 

kasyno  poniosło dość znaczną, stratę. 
Pohcja  gdańska rozpoczęta ostrożno śledztwo, 
które pcsuwnło Się z trudnością, naprzód, gdyż, 
,'uk później się okazało, falsyfikaty były pu- 
‘̂ -czano w- obieg codziennie zaledwie w dwu 
do 5 egzemplarzy. Dopiero wczoraj w nocy 
uresztcwano kupcu Burnatza i asystenta pocz­
to w e g o  Juughansa jako podejrzanych. Tstotnio 
w mieszkaniach ich w Sopotach znaleziono 
•prasę do wyrabiania falsyfikatów. Ciekawem 
.lest. -że zarząd kasyna poszukiwał fałszerzy 
aż w- Berlinie i Hamburgu i nic przypuszczał, 
^  znajdują się oni w najhliższem sąsiedztwie 
kasyna.

K a t a s t r o f a l n e  w y b u c h y  w  k opalniach.
Pottsville (Femsylwanja), 18. 9. (PAT) Wczo­

raj w jednej z tutejszych kopalni w chwili 
zmiany drużyny z dziennej na nocną nastąpi! 
w y  bu oh miny. Czterech górników zostało zabi­
c i * ,  dwóch zaś odniosło rany.

Rive*rshertCTt (Nowa Szkocja), 18. 9. (PAT) 
TC jednym 7. głęboko położonych szybów lutcj-  
te.ej kopalni węgla nastąpił wybuch gazów  
^  chwili, gdy w szyliio zajętych było 17 gór 
Uików. Sześciu z nich zginęło, trzech odniosło 
Poważne poparzenia, kilku wreszcie zostało 
uwięzionych w szybie, z pow-odu wyrwy, jaką 
61 ę utworzyła na skutek wy In ich u.

O specjalny sąd dla spraw wyborczych.
Warszawa, 18. 9. (Tclcf. wł.) B. poseł ad ­

wokat, Hofniokl-Osl rowski imieniem Stronnic 
twa Chłopskiego złożył dziś na ręce prezesa 
Sądu Najwyższego wniosek o utworzenie od­
rębnego senatu Sądu Najwyższego na okres 
wyborczy dla rozpoznawania zażaleń na czyn­
ności okręgowych komisyj wyborczych od­
dzielnie od protestów przeciwko dokonanym

wyboro^,. Wniosek ten poparty jest ooszer- 
nem uzasadnieniem, które wskazuje n a  niesłu­
szne dotąd interpretowanie ustawy, skutkiem 
którego blisko 10 proc. posłów nieważnie w y­
branych zajmowało fotele sejmowe aż do 
chwili, w której Sąd Najwyższy zdołał rozpa 
trzeć zażalenia.

----------- :q :------------

Min. Car o uwięzionych posłach
Obiecuje prowadzić sprawę według przepisów.

Warszawa 18. 9. (Tclcf. wi.). Dziś obrońcy diiiczącego kolcgjum Obrońców uchwala Zarzą-
uwięzionych b. posłów byli przyjęci przez min. ,ju s;(c,w- Aplikantów Sądowych i Adwokac-
sprawiedliwości, p. Cara. Kolegjum obrońców k̂ich. Stowarzyszenie bierze w obronę uwięzio-
sk łada to się z dziekana Rady Adwokackiej p . ‘n-ych aplikantów adwokackich Aleksandra Dcb-
Nowodw orskiego \i 2 adwokatów. Przedstawili skieg0 j ą .  Pragera. Aplikanci wyrażają prze-
oni p. minstrowi Carowi szereg postulatów, konanie, że sama przynależność do korporacji
Z oświadczenia p. Cara wynika, że aresztowani adwokackiej stanowi dostateczną rękojmię bra
b. posłowie pozostają ku zamiaru uchylania się od odpowiedzialności

do dyspozycji władz cywilnych, sądowej, stosowanie przeto wobec wymienio-
>  . -S , . ’ , ®rch osób aresztu zapobiegawczego jest krzywto lest prokuratora sadu okręgowego 1 sęazie- - ę = -  j ■>

f .. . * „ 4 ,- ird\ > fk- M końcu aplikanci zapewniają, żego śledczego, który prowadzi śledztwo, goj z
te osoby wyłącznie powołane są do dopilnowa- w n ;ewinność uwięzionych głęboko wierzą,
nia ścisłego zastosowania względem aresztowa- - , . , ‘ . , . . . , . . ,.. s . . 1 o  min r a .  ^pewnia-ia- ich o »wej koleżeńskiej zyczliwo-nych przepisów regulaminu. P. min. Lar zazna- \ , - f  . • ■ ,r  - ■ , . . , ,3 * 1. f  8 i • m u sm i-.że z niecierpliwością oczekują ich uwol-czvł, ze jego stanowczem tłą/.eniem jest, aby i . .
sprawa była prowadzona wedle przepisów usta- * 1 •

. . . .
Posłuchanie u p. min. sprawiedliwości trwało _ 

około 20 minut. Nie przyniosło ono właściwie [wania i wywiezienia do Brześcia, przedstawicie­
l i  korporacji adwokackiej.

Wieczorem odbyło się zabranie w Z w Ad­
wokatów Polskich, poświecone sprawie areszto-

żatłnych konkretnych rezultatów.
Dziś także złożona została na ręce przewó- - : 0 :

Socjaliści francuscy w obronie byłych posłów.
Paryż 18 września. Centralny zarząd francu­

skiej partji socjai-demokratycznej uchwalił u- 
rządzenie w październiku wielkiego tygodnia 
propagandy pukcjowo-rozbrojcniowej. Wszyscy 
deputowani z obozu partji socjalistycznej zo­
stali w zwani do przygotowania się do wzięcia 
czynnego udziału w akcji, .która rozpocznie się- 
2ii października. .....

Zarząd przyjął następnie jednogłośnie uch­
wałę protestującą przeciw aresztowaniu posłów  
polskich i przeciw niegodziwemu postępowaniu 
faszystowskiego (!) premjera p. Piłsudskiego. 
Utrzymanie w Polsce u-troju demokratyczne­
go — mówi uchwala —  leży nietylko w -.-inte­
resie klasy pracującej,  lecz takż- przedstawia

■ ■ ,  y .r  '. . ;

rękojmię pokoju europejskiego. Uchwala wzy­
wa n a s t ę p n i e  wszystkich socjalistów francu­
skich;. aby przy każdej okazji demonstrowali 
przeciw dyktaturze i polskiej klasie pracującej 
wyrażali dowody sympatji.

(Socjaliści francuscy podjęli tę akcję zape­
wne bez zachęty ze strony polskiej i widocznie 
dlatego, są źle poinformowani o sprawach pol­
skich. Rząd Piłsudskiego nie jest -wcale rządem 
..faszystowskim'1, a przeciw „sanacji11 walczy 
nietylko „klasa pracująca'1 (co w języku mark­
sistów;- oznacza ty lko  socjalistów), lecz prawie 
cały-Naród. Potrafi on uporać się ze znienawi­
dzonym systemem bez obcej pomocy. — U w. 
Red.) .-

Hiłtlerowcy pchają się do rządu
POŁĄCZYWSZY SIĘ Z HUGENBERGIEM

Berlin 18 września. Nicmiecko-narodowa 
.Deutsche' Zcitung“ donosi, że hitlerowcy po­
ławia żądanie otrzymania- w Reichstagu urzę­

du wiceprezydenta i kilku miejsc w komisjach. 
Centrum będzie usiłowało sprzeciwić się temn 

usznemu żądaniu — pisze dalej dziennik — 
lecz sprzeciw ten musi ostatecznie upaść, jeżeli 
hitlerowcy zjednoczą się z part ją niemiecko-na- 
rodową i utworzą w Reichstagu najsilniejszą 
frakcję. Utworzona w ten sposób najsilniejsza 
frakcja podniosłaby wówczas pretensje ruetyl- 
ko do urzędu prezydenta Reichstagu, lecz żą­
dałaby także rekonstrukcji gabinetu.

H e rrio t  o w ybora ch  niemieckich.
Radzi stworzyć wielką koalicję,

Paryż 18 września. W artykuł? krytycznym,

BĘDĄ NAJWIĘKSZYM KLUBEM

zajmującym się wynikiem wyborów niemiec­
kich w „Ere Nouyelle’1 wyraża Herriot nadzie­
ję, że republikańskie part je w Niemczech u- 
czyniaj wszystko i mimo rozbieżnych poglądów, 
złączą się .w  wielkiej koalicji, celem obrony 
konstytucji wejmarskiej. Tylko  pod tym wa­
runkiem Francja dopomoże narodowi niemiec­
kiemu w jego prawie do pomyślnego rozwoju 
gospodarczego. Gdyby jednak do władzy do­
szedł imperjalistyczno-bolszewicki Hittler, wów 
Gzas -Francja nie miałaby żadnych podstaw da, 
zaniepokojenia i mogłaby jedynie żałować do­
tychczasowej polityki pojednawczej wobec Nie 
miec. Francja nie była przecież pacyfistyczną 
z obawy, tylko z przekonania.

U s u n i ę c i  2 g e n e ra łó w  rumuńskich.
Wiedeń. (PAT) Dzienniki wiedeńskie dono­

szą 7. _ Bukaresztu: S ilne-wrażenie w yw ar ła  tu 
dymisja dwu generałów w służbie . czynnej, 
ż których jeden był inspektorem armji. fłzien- 
niki bukareszteńskie łączą tę dymisję z publi­
kacją rumuńskich dokumentów' wojskowych  
w jednym z dzienników' zagranicznych.

—— —a----------

2 aeroplany zc ze p iły  się i s p a d ł y .
Tragiczny koniec karkołomnych sztuczek.

Berlin 1S września. P o n ad  lotniskiem Bocblin 
gen Odbywały się dziś loty akrobatyczne, pod­
czas których lotnik-akrobata Fritz Schindler 
zamierzał w locie przejść z jednego samolotu 
na drugi, lecący z pierwszym równolegle — 
W chwili, gdy apa ra ty  zbliżyły się do siebie 
zanadto, zczepiły się i runęły na ziemię. Schin­
dler spadł na  dach pewnego budynku i zabił 
się. Inn i trzej lotnicy, t. j. instruktor Spemder. 
kapitan Lngweler i mechanik ITagcnmaier spa 
dli z aparatami na ziemię i również ponieśli
sm.erc na miejscu. Aparaty rozbiły się dosz­
czętnie.

SPADOCHRONY ICH URATOWAŁY.
Bukareszt, 18. 9. (PAT) Wczoraj w pobliżu 

Alba-rJulja samolot wojskowy typu Potez, w 
czasie ćwiczeń zapalił sic z powodu przedwcze­
snej eksplozji rakie ty  sygnałowej. Obaj lotnicy 
wyskoczyli z samolotu ze spadochronami z wy- 
rokości 1500 m. i wylądowali, ulegając jedy­
nie lekkim obrażeniom. Samolot rozbił sio 
doszczętnie.

 :0:----------

A re sztow anie  f a łs z e r z y  dokumentów.
Wilno. 1S września (PAT.) ..Kurjer Wileń­

ski" podaje, iż w tych dniach władze policyjne 
wpadły w pobliżu Wiżajn n a  trop. dobrze zor­
ganizowanej Szajki fałszerzy dokumentów. 
Fałszerze fabrykowali masowo dokumenty, 
które następnie za wysokie sumv sprzedawali 
poboro-wyin. Poborowych przeprowadzano nie­
legalnie j  rzoz granicę litewską, oddając do rak 
wspólników z T,itwv. Szajka AJadala się z 18 
osób. na której czele stali mieszkańcy W a r s z a ­
wy Epstein i Ganzel. Wszyscy członkowie szaj­
ki zostali aresztowani. Znaleziono n nich kom­
pletne urządzenie do fałszowania dokumentów, 
któro skonfiskowano.

  -  ' - — ' t y p

Pos. Korfanty piętnuje !Ssanacją“ .
Katowice, 17. 9. (Telef. wł.) Na dzisiejszem

posiedzeniu sejmu śląskiego zabrai pierwszy 
głos poseł Kornke, który imieniem posłów sa­
nacyjnych wyraził solidarność z napaściami 
na posłów opozycyjnych, które ukazały się 
w śląskim organie sanacji „Polsce Zachod­
niej11.

Dr Obręba imieniem Ch. D. i NPR. napięt­
nował to wstąpienie posłów* sanacyjnych, po- 
czem przemawiał poseł Korfanty. P. Korfanty 
poddał k ry tyce  metody rządzenia p. Grażyń­
skiego, poczern zajął się budżetem. Sejm ślą.- 
ski stoi na stanowisku, że okres budżetowy 
bieżący należy podzielić na  część nielegalną 
do 1 października, a k tóra  będzie przedmio­
tem rozważań specjalnego trybunału, i część 
legalną od 1 października b. r. do 31 marca 
przyszłego roku, która jest przedmiotem obrad 
Sejmu.

Tymczasem p. woj. Grażyński stoi na stano­
wisku i s ta ra ł się we wczorajszem przemówieniu 
wmówić w opinję. jakoby naw et wbrew uchwale 
Sejmu można było przeprowadzić pewne w ydat­
ki. W dalszym ciągu p. Korfanty poruszył spia- 
wę wystąpienia niedzielnego Ziv. Powstańców i 
poddał ostrej krytyce zachowanie się powstań­
ców. Wkońcu p. Korfanty  przestrzegał przed 
stosowaniem dotychczasowych metod w stosun­
ku do sejmu śląskiego. Imieniem Niemców  
przemawiał dr. Pant. Przemówienie jego było 
ugodowe, co podkreślił przedstawiciel socjali­
stów polskich i niemieckich pos. Gluekmann.

R ozłam  w To w .  S zk ó ł Białoruskich.
Towarzystwo szerzyło komunizm.

Wilno. (PAT) W powiatach wilejskim. mo- 
lodecznowski.ni, a częściowo woloszyńskim  
wśród Tow arzystwa Szkół Białoruskich nastą­
pił rozłam. 50 ciu członków tego Towarzystwa 
wystąpiło, zrywając z niem wszelką łączność. 
Członkowie ci zwrócili się do władz z prośbą, 
aby nie uważano ich zit członków wymienio­
nego Towarzystwa. Ustąpienie swe członkowie 
m otywują tem, że ostatecznie przekonali się, 
że Towarzystwo Szkół Białoruskich m a na eelu 
nie krzewienie oświaty, -lecz działalność w y­
wrotową i że utrzymuje kontakt z Moskwą, 
działa za jej wskazówkam i’ i prowadzi akcję 
komunistyczną na całym terenie swego zasię­
gu. Wystąpienie naraz tylu członków wywo­
łało zrozumiałe w Towarzystwie obawy, że 
możliwe są nadal podobne wypadki, co dopro­
wadziłoby do zupełnego zaniku Towarzystwa.

 : 0 -‘ -------------
U. 0. W. wciąż podpala.

Lwów. 18 września. W Stawczanacli. pow. 
Gródek Jagielloński, usiłowano podpalić sterty  
ze zbożem wśród następujących okoliczności:
0  gedz. 23.10 nadjechało gościńcem od strony 
Lwowa ku Samborowi nieoświetlone auto, 
które na chwilę zatrzymało się koło Stawczan 
obok stert , stanowiących własność arcybiskup- 
stwa lwowskiego, poczem szybko odjechało. 
Dwaj patrolujący tam strażnicy zauważyli 
skradającego się rowem przydrożnym tajemni­
czego osobnika., który z jakimś pakunftem  
w rękach począł zbliżać się do stert. Jeden 
z wartowników dał w jego kierunku Strzał, po 
którym osobnik ten znikł z powrotem w rowie
1 dał sygnał trąbką. Na sygnał ten otrzymał 
odpowiedź również t rąb k ą  z miejsca, gdzie au ­
to bieg zwolniło, Nie ulega wątpliwości, że 
usiłowano wspomniane s te rty  pedpalić.

Chcieli podpalić d w o rze c  we L w o w ie .
Lwów. 18 września. Dziś w' godzinach ran ­

nych robotnik magazynowy znalazł na dworcu 
Czerniowieckim we Lwowie pod magazynem  
sygnałowym

3 pudełka wypełnione chlorkiem potasu 
i trzy flaszeczki napełnione jakimś płynem ła­
twa palnym. Dzięki więc tylko szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności, który pozwolił robotni­
kowi kolejowemu odnaleźć wczas przygotowa­
ny materjał zapalny dworzec uniknął spalenia. 
Policja prowadzi energiczne dochodzenia w tej 
sprawie.

W Drohobyczu a reszto w a no  adwokata.
Lwów. 18 wrzeŚDia. Z Drohobycza donoszą

o aresztowaniu tamtejszego adwokata Szymo­
na Herszdcrfera. J a k  nas informuje wydział 
śledczy policji państwowej dr. Herszderfer ja­
ka doradca prawny i pełnomocnik firmy nafto­
wej barona KnLphausena i Sl« w borysław- 
skiem zagłębiu naftowem, do której to firmy 
nńleży szereg kopalń, dopuścił się na  ich szko­
dę licznych sprzeniewierzeń I oszustw do wy- 
snko.śc-i 1.800.090 zł. Manipulacje te datowały 
się już od dłuższego czasu. Aresztowanie dr. 
II. nastąpiło w jego mieszkaniu prywatnem na 
polecenie prokuratury sądu okr. w Samborze, 
prowadzącej w tej sprawie śledztwo. Areszto­
wanego umieszczono na razie w więzieniu s a ­

du w Drohobyczu, skąd w najbliżsiycH dniach 
zostanie odstawiony da Sambora.

,
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Prawo pogranicza.
Farma Zofja. uczula, że przestaje pano­

wać nad  sobą. w zdenerwowaniu. Gorączko­
wo otworzyła szatę i poczęła wyrzuoać na 
Józko sukienki, s tosy  jeszcze nie pranej wy- 
prawowej bielizny, wstążki i koronki.

Lecz nagle przypomniała.sobie, że waliz­
ki jej są na strychu. Przeszkoda, napozór 
mało ważna, zmusiła jat' do głębszego zas ta ­
nowienia się nad sprawą. J a k  ona im to po­
wie. ozem um otywuje nagły wyjazd. Byli 
Taw?zc tak  niesłychanie dobrzy dla niej. 
A kw estja  pieniężna. W ybra ła  Pęiiśję na ku 
k a  miesięcy zgóry. teraz musiałaby się je ­
szcze zapożyczyć na drogg.

Upuściła trzym any w ręku ps troka ty  ła- 
chmanok i tępo zapatrzyła  się w mętniejące 
w mroku szyby.

i  Bez w ta m ie  przesuwały jej się w myślach 
obrazy... złośliwie uśmiechnięta twarz A n­
drzeja. Lira z poranionym grzbietem- szereg 
mrocznych pokojów w których się palą chy­
botliwe świeco, błą lżąca po ła-sach dziecio­
bójczyni Tekla, ciemne zakątki po leśnych 
rozłogach, gdzie płoną nocami ogniste serca, 
wołając o pomstę do nieba.

Majaczyła jej się postać uśmiechnie 'ego 
staruszka  w kusym franebskim stroju. K ła­
nia Śie uprzejmie, potrząsając pudrowaną, po 
ruką  i wskazuje ręką na bezdroża. I  nie na 
to poradzić nic można. Niema pow rotu i nie­
ma ucieczki.

Przesunęła ręką  po oczach, zgarnęTa 
» jeden wielki tobół rozrzucone po łóżku 
ubranie i niedbale cisnęła do szafy. Potem 
rzuciła się na łóżko i wtuliła, głowę w po­
duszki. P łaka ła  ze zdenerwowania, ze s tra ­
chu przed zmarłymi i widmami, a przede- 
wszystkiem ze strachu przed życiem.

NIN-

Obiad dobiegał końca. Ohwiedora wnio­
sła ciasteczka z poziomkami i po raz dzie­
sią ty chyba westchnęła: —  S zk o ła ,  ze pani­
cza .Jurka niema.

—  Rzeczywiście, to dziwne, czemu on 
nie przyjeżdża. Ot.'co za czasy, co za cza­
sy... g ly b y m  ja  miał taką  śliczną narzeczo­
ną... ,śmiał sic pan Korcza. — A to przecież 
dziśo!ostatni dzień urlopu.

Przymrużywszy siwe o^zy. l.ardzo ładne 
jaszcze, choć już okolone gęstą  siecią zmar­
szczek, patrzył na pannę Zołjje z dobrodu­
sznym uśmiechem starego uwodziciela, k tó ­
ry wie-, że .czas jego minął, lecz nie żałuje 
niczego, gdyż pewien jest, że nie zmarnował 
mło lości.

,Pan,.n,a Zofja lubiła swegu pracodawcę 
i pozwalała na pewną poufałość, k tórą  zre­
sztą t a k t 's t a r e g o  pana u trzym yw ał zawsze 
w określonych granicach. Ada ' coprawrlł 
twierdziła, że ta tuś  uwodzi Zosieńkc. i nie 
raz żartami ostrzegała przed tern Jerzego. 
Pan Korcza śmiał się wówczas z zadowole­
niem. mówiąc „No. no. niewiadomo co,by 
to było, gdyby panienka nie korzystała  
z mojej opieki, ale narazie możemy być-spo-

kojni“ . Panna  Zofja wiedziała, że w każdym  
razie nieby nie było, ale lubiła dziedzica i 
znajdow-ała, że jest mu ze swoją srebmopło- 
w ą .c z u p ry n ą  i żartobliwym uśmiechem na 
ładnych ustach jeszcze „zupełnie dobrze".

Ale tegc dnia rozmowa sie nie kleiła. 
Wszystkim najwidoczniej brak  było pana 
Ju rka .

—  Ależ się zasiedział na tej wizycie, Po- 
winienhy był uprzedzić, że na noc- nie wróci.

Wreszcie wbiegła dziewka Filomena 
z okrzykiem:

. —  Żołnierz z listem od pana porucznika.
— Dawać go tu! — huknął pan Korcza.
Wszedł żołnidrź z listem. K artka  była

k ró tk a  i pisana .mocno niepewną ręką. Je rzy  
donosił, że został lekko ranny  w utarczce 
z bandą dywersyjną i że' przewieziono go 
wprost do szpitala w miasteczku.

—  \e h .  Boże, biedny!
— Go, skąd, gazie r
Zarzucono pytaniami żołnierza k tóry  

zresztą niewiele wiedział. Mógł powiedzieć 
tylko tyle. że rana nie bvła tak lekka, jak 
ja chciał porucznik przedstawić. Przywie­
ziono go rano nieprzytomnego. Ma postrze­
lone płuco. Teraz, co-prawda. czuje się le­
piej.

... —r Niechże się pani tak  nie przejmuje, to 
na pewno głupstwo i sam pisze., zwrócił się 
pan Korcza uspokajająco do pobladłej dziew­
czyny. Ale ona o łwróciła Sie szorstko po­
biegła do siebie na górę i zaniknęła się na 
Ijdiicz.

Ranny w- walce z dy wersantami Więc i 
to jeszcze. Czy nic za dużo udręki na .jej

biedną głowę. Ścisnęła czoło rek ,j  ma.
W szystko to jest zbyt okropne. Biedny J u ­
rek. Dlaczego jej eię to  w szystko strasznie 
układa. *

Zapukano delikatnie do arzwi.
—  Przepraszam cię, Adeczko. Chciała 

bym być  teraz sama.
Kroki oddaliły się pocichu.
Znów pukanie, tym  razem dość gwałtów

nie.
,. —  Co się s ta ło?

—  Przyjechała  pani Orszyna. To u niej 
był napad Opowiada.

—  Zaraz idę.
Pam Orszyna przywitała Zochę w yraza­

mi współczucia. W ysłuchała  ich ze spuszczo- 
nemi oczyma, dziękując nieśmiało.

Pani Orszyna zaczęła opowiadać Jedzie 
■właśnie do tego złotego porucznika, dowie­
dzieć sie o jego zdrowde. Ma nadzieję, że r a ­
na pana Ju rk a  nie jest ciężka. K ochany chło 
piec. Gdyby nie on. niewuadomo. coby się 
stać mogło. Opowiadała bezładnie, drżąc na 
wspomnienie przebytych wzruszeń, z oczy­
ma jednak błyszczącemi zachwytem, ~ gdy 
wspominała o bohaterstwie i poświęceniu 
pana Jerzego. Wierzyć sie wprost nie chce, 
że są dziś "tacy ludzie. P raw dziw y rycerz 
średniowieczny ,,sans peur et sans repro- 
che“. Zjawił się z odsieczą niewiadomo skąd 
i niewiadomo jak . Powinna być pani s trasz­
nie dumna, panno Zosiu.

Panna Zofja zdziwiła się. sama u słyszaw ­
szy własny głos. jakiś obr,v i głuchy, gdy  
wreszcie po długiem wahaniu odw ażyła  się 
zadać pytanie. ,

Ciąg dalszy nastąpi.

Przepuklin j we Tasy
pachw inow e, pępkowe, udow e

O p a s k i  B r z u s z n e
S u sp en so r ia , torostotrzy m acze

Pończochy gumowe
dla c ierp ią cy ch  na n o g i

Kmw dzta i^karikie
i artykuły gu m ow e

L. ITnaaiAski, Kraków
ul. M .(jłR jika 7 . —  Tel. 5 0 5

■9 0 0  b iU * ó w  wizyt o- 
I  wych od zł. 3"— zawia­

domienia ślubne i wsze'- 
kie druki w ykonuje: 

Skład panieru i gaianteni 
Micha. Słom iany Eraków 
ul. Sławkowska L. 24. 

Telefon 117-44. “

9 r s y  z a f iu p n o c A  lo r e a r u  
oî hVtM€ ',i e

n u  „Ifilos y ia ra d u * .

U czeń 7 Ir *asv
gimn. sierota memaiąca 
Żadnych środków u» da i 
sze kształcenia, a znajdu 
jacy się w bardzo opłaka 
aym i krytycznym poło­
żeniu poszukuję posady 
biurowej lub jakiego-koi- 
w iek zajęcia, tak żaby 
można żyć. Łaskawe zgło­
szenia do .Głosu Narodu" 
pod (Diedny uczeń). 791

B rzytw y
nożyczki, noże i t. p. ostrzy 
starannii pod fa.-nowem 
kierownictwem. Szlifier- 
nia .Szybkość* firma Jó­
zef Zubikowski, Kranów, 
plac Marjacki S. 23 p.

Ur i e w a * n - 5 i»  zau- 
biony n a s z  p o r t ' i*  

nazwisko Józef Censoi. 
wystaw,on . przez .S taro­
stwo Grodzkie Kraków.

P o w i e l a r n i a  o sm 
„ M u l t ! 0 S e * c “  ul

Kanon’cza 16 po waka- 
ciach już czynna i poleca 
sie szanow-nej P T Klien­
teli. Effektuuje przedruki 
maszynowe tłumaczenia 
niemieckie, francuskie ar 
sielskie. 796,

 s-

P o A c io c n y  damskie 
i dziecinne w  oaiom - 

nyrr. wyborze również 
skarpetki męskie, ręka- 
yiczki, chusteczki do'nosa, 
fartuchy i czepki nla 

służby poleca 
ZOFJIA A K S A K O W h
K r a n ó w ,  \Viśln„ L. 4.
Nm składzie wszelkie przv- 
bory do szycia i robót 

rocznych. 738

A K T U A L N I ! ! !

Księgarnia Krakowska, Kraków św, Krzyżató
p oleca

Kopisr Leopold D r .  Prof, „Kościół a polityka1*
Cena zł, 3 * 2 0

L taką książką, jak . K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a "  Kop'era w polskim przekładzie 
Ks. Koizonkiewicza należy się zazn.. omić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie 
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią. — gotowe odpowiedzi na modae zarzuty 
socjaistów  i innych prż3c'wników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadn:enia 
t. 7.w mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jeaoocześnie i w  dzledzioe religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, aai też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uw.igt; wszystkich kaznodziejów chociażby tytko przez to, 
ze dostarcza sporo materiałów i argainentów do obrony stanowiska retigji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. lej obrony musi s:ę nodjąć również i ambona przez przemo 
wienia na tematy apologetyczne Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera.

Ks. A. Sobczynski .
f _ P rzeąiąd hom iletyczni/ 1830 Ar. 1.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów  

opłaty pocztow e1.

I

Na rok szkolny gti W  B f A T E I f U E T f  1 B rt •  Na rok szkomy
1d3b|31 ■%Hcl O l 1930|31.

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13, róg św. (omasza
poleta z podręczników d o  :iau*i religji:

ABT St. D -. X.: W ypisy do dziejów K ościoła zł. 
pow szechnego. Tom 1. Starożytność chrze­
ścijańska. . . . . . . . . 4.S0

ARCHITTOWSKI R. X.: H isto. ja K ościoła Kato­
lick iego  w zarysie . . . . . . . 6 .—

—  Krótki zarys historii K ościoła Katolic-
T> k i e g o ..............................................................: . 2.40

—  Historja Św ięta Nowego Testam entu . 3.60
BIELAW SK I Z. Dr. X.: D zieje Starego i N ow e­

go Przym ierza dla wyższych oddziałów  
szkoły p o w s z e c h n e j .............................................. 3.—

A —  Nauka religji rzym sko - katolickiej dla
niższych oddziałów  szkoły oow szechnej 2 .—

BOCZAR J. X.: D zieje biblijne. Podręcznik dla
II. oddziału szkoły  pow szechnej . . . 1.50

—  D zieje  K ościoła K atolickiego . . . 1.20
- -  Katechizm  dla III i IV . kl. szkoły pow. — .80

BUDZIK W ł. X.: Nauka religji katolickiej na
I., II. i III . kl. szkół pow szechnych . . 2.—

—  Nauka religji katolickiej na III. i IV . kl.
szkół pow szechnych . . . . . 3.80

CIEMNIEWSKI J. Dr*. X.: Etyka katolicka . 5.60
DŁUGOSZ T. Dr. X.: Historja Kościoła K atolic­

k iego. Część I - s z a ........................................   260
—  H istorja K ościoła K atolickiego, część II. 4 .—
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